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Przemysł maszyn rolniczych i załogi kopalń 
jaworznicko-mikołowskich wykonały

kongres A'amdów iu imała historyczne
dokumenty

!f) W miastach i wsiach na 
terenie całego . k ra ju  odbywają 
się uroczyste zebrania, na któ
rych na jofiarniejszym  a k ty w i
stom Frpntu Narodowego w rę
czane są specjalne dyplomy ho
norowe z podpisem Przewodni
czącego Ogólnopolskiego K om i
tetu Frontu Narodowego Bole
sława Bieruta. W toku tych ze
brań aktyw iśc i F rontu Narodo
wego mówią o swych dotych
czasowych osiągnięciach i spo
sobach dalszego pogłębiania pra
cy uśw iadamiającej wśród na j
szerszych rzesz społeczeństwa.

Podniosły przebieg miała u- 
roczystość w Wieliczce, w czasie 
k tó re j zastępca posła Józef Raź- 

,ny wręczył dyplomy uznania 
Ogólnopolskiego Kom ite tu Fron
tu Narodowego 80 przodującym 
aktyw istom  Frontu Narodowe
go: górnikom kopalń soli, inży
nierom i technikom, chłopom i 
robotnikom , młodzieży i kobie
tom. Zaszczytne wyróżnienia za 
w yb itne  zasługi w pracy spo
łecznej w  okresie kampanii 
przedwyborczej otrzym ali m. In.: 
przodujący sztygar oddziału 

¡produkcyjnego kopalni soli — 
Józef Jania, pracownik fizyczny 
Prezydium. MRN w Wieliczce — 
Franciszek Pasek, przodujący 
elektrom onter kopalni soli — 
Bronisław  Makówka, gospodyni 
dobowa — Anna Kapusta, czo
łowy racjonalizator kopalni so-

: ii — inż. Jan Nawrocki. Uro- 
! czystość wyróżnienia n a jo fia r- 
| niejszych aktyw istów  Frontu 
j Narodowego przerodziła się w 
j w ielką manifestację spoieczeń- 
I siwa W ieliczki na cześć Polski 
| Ludowej i je j W ielkiego Budow- 
| niczego Prezesa Rady M in istrów  
— Bolesława Bieruta.

Podczas zebrania aktyw istów  
Frontu Narodowego obwodu n r 
28 w Szczecinie, wyróżniony dy- 
p’( mero uznania za swą aktyw 
ną pracę pracownik Okręgowych 
Zakładów M łynarskich — W ła
dysław Kutrzeba oświadczył: 
„D yp lo m .. na którym  w idnieje 
podpis naszego Nauczyciela i 
Wodza — Prezesa Rady M in i
strów Bolesława Bieruta, jest 
dla mnie w ie lk im  zaszczytem i 
równocześnie zachętą do da l
szej, jeszcze bardziej wytężonej 
pracy. Popularyzować będę 
wśród wszystkich mieszkańców 
mego obwodu uchwały w ie lk ie 
go Kongresu Narodów w Obro
nie Pokoju i wyjaśnię ••im, jakie  
są nasze zadania w walce o 
utrwalenie pokoju na całym 
świecie. Argum enty, k tó rym i bę- 

| dę przekonywał społeczeństwo i 
podnosił poziom jegc uświado
mienia, czerpać będę ze wska
zań X IX  Zjazdu KPZR, z ge
nia lnych nauk Józefa Stalina i 
Jego W ielkiego Ucznia — Wo
dza naszego narodu Bolesława 
B ie ru ta “ . (PAP)

plan roczny
Dalsze meldunki u realizacji rocznych zadań produkcyjnych

Coraz liczniejsze załogi zakładów pracy oraz całe zjedno
czenia i gałęzie przemysłu donoszą o wykonaniu zadań trze
ciego roku płanu 6-lctniego.I

20 bm. tj. na 11 dni przed ter- i sce me wytwarzanych, snopo-
I mi nem przemysł maszyn ro łn i- 
1 czych wykonał pod względem 
| wartości roczny plan produkcji. 

W br. przemysł ten wyproduko
w ał już o 10 procent więcej ma
szyn i narzędzi rolniczych niż 
w  ciągu całego 1951 r.

W br. przemysł maszyn ro ln i
czych powiększy! znacznie asor
tym ent produkcji. Opanowano 
już produkcję 14 nowych asorty- 
n entów maszyn i narzędzi, przy 
czym część z nich produkuje się 
seryjnie. M. in. opanowano pro
dukcję sieczkarń motorowych, 
których konstrukcja oparta jest 
na radzieckiej dokum entacji te
chnicznej. Wypuszczono pierw - 

| sre serie próbne nowego typu 
| ciągnikowych bron talerzowych,
| które znacznie przyśpieszą po- 
| do ryw ki. Rozpoczęto seryjną 
| produkcję konnych saazarek do 
I ziem niaków opartych na r&dzie- 
1 ekiej dokum entacji technicznej.
| Sadzarka ta w  porównaniu z

wiązalek konnych i kosiarek 
konnych. Wprowadzono również 
potokowy montaż sieczkarń, ko
parek do - ziemniaków, pługów 
ciągnikowych, bron talerzowych. 
W szeregu zakładów pracy 
wprowadzono tzw. gniazda ob- 
róbcze, które um ożliw iły zwię
kszenie produkcji.

Spośród wszystkich zakładów 
przemysłu maszyn rolniczych 
najlepsze w yn ik i w br. osiągnę
ły  •— fabryka „K ra j“  w K utn ie  
oraz fabryka w  Strzelcach O- 
polskich.

Jaw orzn icko-M ikołowskich d o -in e  pierwsza wykonała w dniu 
noszą o zwycięskim  ukończeniu 17 bm. załoga Zakładów Kok

sochemicznych ..Mieszko". D/.ieó
później meldunek o wykonaniu 

. zadań rocznych złożyła załoga 
Zakładów Kok s ochem icz n yc h

| „Bolesław Chrobry“  Równie 
szybki rytm  produkej uzyska!; 

I robotnicy Zakładów* ..V ictoria" 
..Biały Kamień".

swoich zadań rocznych i meldu
ją, że do końca roku wydobędą 
dziesiątki tysięcy ton węgla 
ponad plan.

O przedterm inowym  wykona
niu przez podlegle zakłady ro
cznego pianu produkcji według
wartości w cenach niezmien- Centralny Zarząd Przemyślu
nych zameldował w dniu 19 bm. ; Cukierniczego wykonał 20 bm. 
Centralny Zarzart Przejnysłu \ zadania rocznego planu produk- 
Obnwniczego. 'c j i  według Mości, a w dniu 22

bm. — według wartości. Do 
Produkcja, ‘ ego przemysłu końca roku zakłady tego pr?e- 

wzrosła w br w porównaniu z mysłu wyprodukują dodatkom 
rokiem ub. o przeszło 13 proc wo ok. 2.200 !on wvrobów cu- 

Do przedterminowego zreali- ! ^ ^ n ic z y c h  wartości 8 m iłn. zł.
*jt I zowania zadań rocznych przy- Spośród zakładów. które

| czyniły się w najw iększej mie- przedterm inowo ukończyły re- 
.Taworznieko Miko- rze załogi Zakładów Obuwia: w , alizac.ie swoich zadań produk- 

Kopalń Przemysłu Prudniku. Starogardzie, Pozna- :cyjnvch wyróżnia ją sie: Zakła-
Górnicy 

łowskich 
Węglowego w dniu 22 bm. zre
a lizow ali /a d a n ia  produkcyjne 
na rok 1952.

W bież. roku załogi Kopalń 
Jaworznicko - M iko łow skich o- 
siągnęły w stosunku do roku

Im prezy Tygodnia  
postępowej ku ltury  niem ieckiej

- (f) W ramach Tygodnia, po-'i Przebywająca w Polsce z oka- 
s tępo we j  ku ltu ry  niem ieckiej j Zj< Tygodnia postępowej ku ltu - 
sorganizowapy został z in te ja ty- i ry  n iem ieckie j delegacja działa
b y  oddziału łódzkiego Zw iązku j politycznych, społecznych i 
L ite ra tów  Polskich wieczór p. n. , ,, , , _TTłr.
„Nowa lite ra tu ra  niem iecka“ . ; ^ I t o a łm c h  NB D. p , Powrocie 
K lu b  M iędzynarodowej Prasy i  | d' ’ Warszawy zwiedziła w  dniu 
Książki zorganizował wystawę i 22 bm. Fabrykę Samochodów 
pr asy NRD. I Osobowych na Żeraniu.

W sźkołach łódzkich z okazji j W im ieniu załogi i dyrekcji 
Tygodnia wygłaszane były od- j FSO delegatów NRD powitał 
czyty i pogadanki, przedstawia- młody, przodujący robotnik Sie
jące osiągnięcia gospodarcze, fan Boruchowski. Do zebranej 
społeczne i ku ltu ra lne Niemiec- za!ogj przemówił w im ieniu de- 
k ie j R epubłikf Demokratycznej. : if gacjj w yb itny kompozytor 

W Szczecinie odbył się kon- j Eberhard Schmidt. Przekazał 
cert w yb itne j śpiewaczki z  NRD j o n  robotnikom  FSO serdeczne

ręcznym sadzeniem ziemniaków j ub 6,6 proc. wzrostu produkcji 
lP -kro tm e przyspiesza pracę. 1 ^

Poza uruchomieniem nowych 
produkcji przemysł maszyn ro l
niczych w ykona ł 25 prototypów 
nowych maszyn i narzędzi, k tó 
rych produkcję rozpocznie w ro
ku przyszłym. M. in. wykonano 
prototyp kopaczki ciągnikowej, 
k tóre j seryjna produkcja ruszy 
w IT kwarta le 1953 r.

W br. uruchomiono też seryj
ną produkcje, dotychczas w Poł-

oraz praw ie o 3 proc. podniosły 
wydajność pracy na węglu.

Do przodujących załóg gór
niczych tego Zjednoczenia na
leżą górnicy kopalń: „Boże Da
ry “ . „Wesoła 1“ , „P iast“ , „S ile
sia“ , „Siersza“  i „Bolesław  Śmia
ły “ .

niu, Chełmku, Otmęcie i Rado
miu.

dy im. 22 Lipca w Warszawie, 
..Goplana". „W awel . „K a li-  

i szanka“  j „Łodzianka"

W dniu 18 bm. przemysł 
szklarski zakończył realizację 
rocznego planu wartościowego.

(Obsl. wł.). Poznańskie Prze
mysłowe Zjednoczenie Budo-

Do końca br. załogi tego prze- ! wlane wykonało, w dniu 13 bm. 
m ysłu dadzą jeszcze dodatkową ; plan roczny w 100.1 procent, 
produkcję wartości około 4.2 j
m iliona zł w cenach nie- j Zjednoczenie wykonywało ro- 
zmiennych. j boty W br. na 46 placach bu-

i j i  j Sów Oddano do użytku 65 o-
| biektów  takich ja k : hale pro- 

Załogi Zakładów Koksoehe- dukcyjne, magazyny, kotłownie, 
mieznych na Dolnym Śląsku ■. budynki adm in istracyjne itp. 
doniosły o wykonaniu dnia 19 i
bm. rocznego płanu produkcji, j W c ągu grudnia br. oddanych

Kongres Narodów w Obronie Pokoju uchwali! w ostatnim  
dniu obrad Orędzie Kongresu oraz apel do rządów pięciu 

wielk ich mocarstw. Na zdjęciu: moment głosowań:a
Foto CAF -  Wdowińskl

W liście skierowanym do ;
Prezesa Rady M in is trów  — Bo- j W dolnośląskim przemyśle | 
leslawa Bieruta, załogi Kopalń i koksochemicznym zadania rocz- 1

zostanie 17 dalszych obiektów.

(St K.)

Ewy Fleischer. Publiczność, w y
pełniająca do ostatniego miej- j f

pozdrowienia od ludności pracu-

sca salę MRN przyjm owała śpie- jącej N iem ieckiej Republiki De-
waezkę gorącymi oklaskami. A r- i sokra tyczne j. Słowa mówcy I 
tystka otrzym ała bukiety kw ia- i P o ję to  serdeczną owacją na j 
tow  m. in. od delegacji m łodzie- J cześć Niemiec wałczących o po
zy. I kój. (PAP).

Ponad 54 tysiące uczestniczek brało 
udział w konkursie o tytuł 

przodującej w hodowli gospodyni 
i przodującego koła gospodyń ZSCh
(f) Związek Samopomocy 

Chłopskiej wspólnie z Ligą Ko
biet ogłosi! w tym  roku konkurs 
o ty tu ł przodującej w hodowli 
gospodyni i przodującego kola 
gospodyń ZSCh.

W konkursić. który trw a ł od 
lutego do października br,, u- 
c/estniczyło zespołowo ponad 
54.200 kobiet w iejskich, zorgani
zowanych w 4.383 kołach go
spodyń ZSCh oraz indyw idua l
nie — 26.120 kobiet.

Konkurs w znacznym stopniu 
przyczynił się d o ’dalszego roz
woju hodowli.' Według obliczeń, 
kobiety uczestniczące w kon
kursie. zwiększyły w swych go
spodarstwach hodowlę o: 6 ,tyś. 
sztuk bydła. 10 tys. cieląt, 7 tys. 
macior, 42 tys, tuczników, 64 
tys. prosiąt, 386 tys. sztuk dro
biu i 14.600 kró lików .

Ważne zadanie spełni! kon
kurs również w realizacji obo
wiązkowych dostaw produktów 
rolnych.

W yróżnionym kołom gospo
dyń ZSCh i kobietom w ie jskim  
Główna Komisja Współzawod
nictwa Pracy w Rolnictw ie przy, 
zra ła  179 nagród zespołowych i 
349 indyw idualnych. Nagrody te. 
łącznej wartości blisko 300 tys. 
zł, stanowią: maszyny do szy
cia, aparaty -radiowe, artyku ły  
gospodarstwa domowego, kom
plety zabawek d la . przedszkoli, 
narzędzia rolnicze, m ateriały 
wełniane itp.

Jedną z pierwszych nagród 
centralnych zdobyło koło go
spodyń ZSCh z gromady Bogu- 

I cice w pow. pińczowskim woj. 
kieleckiego. W w yn iku  konkur
su 26 członkiń tego koła zw ięk
szyło stan pogłowia: bydła — o 
22 sztuki, trzody chlewnej o 82 
sztuki, drobiu — o 1040 sztuk 
oraz k ró lików  — o 72 sztuki. 
Pozostałe 4 pierwsze nagrody 
centralne przyznano kołom gos
podyń ZSCh z gromad- Trzesie- 
ka w pow. Szczecinek. K ozik i w  j 
pcw., Ełk, W ierzbniki w pow. j 
Grodków i Kuślin w pow. Nowy j 
Tomyśl.

Do kobiet wyróżnionych za o- | 
siągnięcia indyw idualne należy j 
n „  in. Pelagia Musiałowa z gro
mady Solec w  pow. gostyn n i
skim  woj. warszawskiego, zdo
bywczyni I nagrody centralnej. 

|W  okresie trw an ia  konkursu wy
hodowała ona 22 prosięta, 81 ku r 

| i 35 kaczek. Szczególnie dobre 
! w yn ik i uzyskała ona w wypeł- i 
j nieniu obowiązków wobec pań- ; 
I stwa.

Równorzędne pierwsze indy- i 
j w-idualne nagrody centralne o- j 
¡trzym a ły : Helena Otulakowską | 
| z Olbrachcie w .pow. wschow- 
| skini. Józefa Kozak ze wsi Brzo- 
jza Królewska w pow. łańcuckim , I 
I Zofia Iskra z Obrazowa w  pow. | 
sandomierskim i Helena O koń! 
z Tychowa w  pow. białogardz- 

I kim.

R em onty maszyn 
w opo lsk ich  POM-aćh

(f) W Państwowych Ośrod
kach. Maszynowych woj. opol
skiego prowadzone są w ca łe jl 
pełni remonty zimowe maszyn i 
rolniczych. Do 15 bm. POM-y j- 
Opolszczyzny wyrem ontowały 
już przeszło 66 procent sprzętu 
rolniczego, potrzebnego do w io
sennych pr^c potowych ja k : p łu 
gi traktorowe, siewni k.i zbożo
we i nawozowe, brony, ku łtyw a- 
to ry i wały. zaś w 83 procentach' 
przeprowadziły remont trak to 
rów. W bież. roku POM-y opol
skie w ykonu ją prace remonto
we znacznie sprawniej i szyb
ciej niż w roku ub.

Do sukcesów w  obecnej kam 
panii rem ontów zimowych przy
czynia się w  dużej mierze współ, 
zawodnictwo, do którego w od
powiedzi na ape! POM-u w Puc
ku przystąpiło 16 POM woj. o- 
pclskiego. Współzawodnicząc o 
lepsze i przedterm inowe wyko
nanie remontów, POM-y opol
skie w coraz szerszym zakresie 
korzystają z doświadczeń MTS- 
ów radzieckich. (PAP)

Na wniosek ZSRR sprawa masakry feńców 
na wyspie Ponąan została wniesiona 

port obrady (i.YZ
(!) NOW Y JO RK (PAP). 20 , ańskieb i chińskich jeńców wo- 

grudnia zastępca szefa delega- j jennych przebywających w o- 
Cji ZSRR — A. G rom yko skie- j bezach am erykańskich ma eha-

nych era z 
rząd' USA

domaga się, ażeby 
podjął niezwłocznie

Pierwszy występ Opery Poznańskiej 
u \foskwie przekształrił się 

w manifestację przyjaźni 
polsko-radzieckiej

Piąty turnus szkolenia 
ochotników zaciągu 

pionierskiego
(f) W Rusinowej pod W ałbrzy

chem w w ie lk im  ośrodku szko
lenia młodzieży, zgłaszającej się 
do zaciągu pionierskiego w prze
myśle węglowym, rozpoczął się 
piąty turnus szkoleniowy.

Uczestnicy dwu pierwszych 
turnusów w liczbie 131 ukoń
czyli już naukę w ośrodku i dal
szą wiedzę górniczą zdobywają 
w kopalniach dolnośląskich pod 
okiem doświadczonych górni
ków. W ośrodku szkołą się obe
cnie młodzi pionierzy, którzy 
’ g łosili się w  następnych trzech 
turnusach. Jest ich 250. Czują 
się oni doskonale w ośrodku 
szkoleniowym, gdzie zapewnio
no im  dogodne w a runk i miesz
kaniowe, dobre wyżywienie, u- 
brania. obuwie, bieliznę, tro s k li.  
wą opiekę lekarską oraz pomoc 
najlepszych wychowawców i 
nauczycieli w zawodzie. (PAP)

rował do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Pearsona pismo z wnioskiem o 
niezwłoczne wpisanie na po
rządek dzienny Zgromadzenia 
sprawy „masowych mordów 
dokonanych na koreańskich i 
chińskich jeńcach wojennych 
na wyspie Pongan przez ame
rykańskie władze wojskowe“

W piśmie swym A. Gromyko 
podkreśla, że sprawa poruszona 
przez delegację radziecką ma 
charakter nagły i że ma ona 
doniosłe znaczenie m iędzynaro
dowe, wobec czego powinna być 
niezwłocznie rozpatrzona jesz
cze przed przerwaniem prac 
bieżącej aesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Załącznik do p i
sma przedstawia szczegółowo j 
okoliczności masowych m or- | 
derstw dokonanych 14 grudnia 
br. przez am erykańskie władze 
wojskowe na wyspie Pongan 

W raz z pismem delegacja ra
dziecka skierowała do przewod
niczącego Zgromadzenia nastę
pujący p ro jek t rezo lucji w po
wyższej sprawie:

„Zgromadzenie Ogólne, stw ier
dzając nowe fak ty  n ieludzkiej 
masakry dokonanej przez ame
rykańskie władze wojskowe 
wśród koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych na wyspie 
Pongan dnia ¡4 grudnia 1952 
roku, w w yn iku  k tó re j zabitych 
zostało 87 i odniosło rany 120 
koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych, zważywszy, że ta
k ie  masowe mordowanie kore-

rakter. systematycznej zagłady 
jeńców wojennych, o czym 
świadczą liczne zbrodnie ame
rykańskich władz wojskowych 
dokonane na ’ jeńcach w o jen
nych w obozach na wyspach 
Kożedo, Czedżudo, Pongan, w 
Pusanie i w innych miejscowo
ściach ■— potępia te zbrodnicze 
czyny am erykańskich władz 
wojskowych w Korei, które 
depcą elementarne zasady hu
m anitaryzm u i moralności o- 
gólnoludzkie.i i gwałcą b ru
ta ln ie uznane powszechnie nor
my prawa międzynarodowego

(f) MOSKWA (PAP). W M o -I Sala teatru udekorowana by- 
skw ie odbył się 21 grudnia p ier- | la flagami o barwach narodo- 
wszy występ Państwowej Ope- j  wych ZSRR i Polski. W im ien iu 
ry Poznańskiej im. Stanisława | artystów radzieckich gości poi* 
Moniuszki! która w ystaw iła  ! skich powita ła artystka ludowa 
„H a lkę “  Moniuszki. j RFSRR Wiera Dawydowa: W

Na przedstawienie przybyli | im ieniu zespołu polskiego zabrał 
w icem in istrow ie spraw zagrani- j  głos profesor W alerian B ierdia- 
cżnych ZSRR J. M alik  i B. Pod- ] jew. Delegacja artystów’ radzie* 
cerob. szef wydziału protokółu ; ckich przy burzliwych oklaskach 

krok; dia położenia kresu ma- ! dyplomatycznego M inisterstwa szczelnie wypełnionej w idow ni 
sakrom dokonywanym przez • Spraw Zagranicznych ZSP.R A. wręczyła k ie row n ictw u Opery 
amerykańskie władze wojsko- j  Kułaźenkow. k ie row n ik IV  w y- bukiet kw iatów, 
we wśród koreańskich : chiń- j  działu europejskiego M in ister- j Przedstawienie Opery trans- 
skich jeńców wojennych i po- i stwa Spraw Zagranicznych ; imitowane było przez centralną 
ciągnął do surowej odpowie- | ZSRR A. K rasiln ikow . wdowa | stację telew izyjną, 
dzialnośei w innych popełnienia ! Po w ie lk im  rewolucjoniście Fe-s Dnia 22 grudnia odbyło s;ę 
tych zbrodni“ | hksie Dzierżyńsk im — Z. D z ie r- ; przedstawienie „Strasznego dwo-

21 grudnia Kom isja Ogólna i źyńska oraz liczni prżedstawicie- 
powzięła uchwalę o 'włączeniu j !e świata artystycznego Moskwy, 
do porządku dziennego obsc- | Obecny był również ambasador

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- j 
wej w ZSRR Wacław Lew ikow - | 
ski i członkowie ambasady, a I 
także szefowie i członkowie pla- j

nej sesji Zgromadzenia Ogólne
go NZ wniosku delegacji ZSRR.

Za wpisaniem, te j sprawy- na 
porządek dzienny głosowało 11 
członków Kom is ji, a 3. człon
ków K om is ji powstrzymało się

ru " Moniuszki.
Dziennik „P raw da”  zamiesz

czając wiadomość o pierwszym 
przedstawieniu Opery Poznań
skie j pisze, że przekształciło się 
ono w manifestację przyjaźni 
polsko-radzieckiej i spotkało się

cówek dyplomatycznych a kredy- • z gorącym przyjęciem społeczeń- 
towani w Moskwie. I stwa stolicy radzieckiej. (PAP)

w stosunku do jeńców wojen- i od głosowania.

Protest min. Czou En-laia do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

(f) P EKIN  (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, m in ister 
spraw zagranicznych Centralne
go Rządu Ludowego Czou En-lai 
wystosował do przewodniczące
go Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Pearsona depeszę z ostrym  pro
testem przeciwko masakrze na 
wyspie Pongan dokonanej przez 
amerykańskie władze wojsko
we, podczas które j zginęło lub 
odniosło rany przeszło 200 ko
reańskich i chińskich jeńców 
wojennych.

Naród chiński — stwierdza

ażeby Zgromadzenie Ogólne pod
ję ło niezwłocznie skuteczne k ro 
ki dla położenia kresu mordo
waniu koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych przez siły 
zbrojne USA oraz surowego 
ukarania oficerów i urzędników 
amerykańskich, którzy ponoszą 
całkow itą  odpowiedzialność za 
wszystkie te zbrodnie.

Jednocześnie m in ister Czou 
En-lai ponownie wzywa Zgro
madzenie Ogólne NZ do unie
ważnienia bezprawnej rezo
lu c ji w sprawie Kore i i

Demonstracje i strajki we Włoszech 
przeciwko projektowi oszukańczej 

ordynacji wyborczej
(f) RZYM (PAP). W całych 

Włoszech trw a  akcja protesta
cyjna przeciwko p ro jektow i no
wej ordynacji wyborczej, odby
wają się s tra jk i i manifestacje.

S tra jk i protestacyjne przepro
wadzili robotnicy pięciu fabryk 
w  Rzymie, górnicy prow inc ji P i
za, hu tn icy Bolon ii, pracow-

depesza — wyraża na jg łęb- j przypomina ostatnie propozycje j  nicy 
sze oburzenie z powodu sto- Chin Ludowych w sprawię po- i sj0j 
sowania tak bestialskich metod. ; ko.iowego rozwiązania kwestii ; '
W im ieniu Centralnego Rządu ; koreańskiej na zasadach propo- 
Ludowego Chińskiej Republiki nowanych przez delegacje 
Ludowej żądam kategorycznie. I Związku Radzieckiego.

Pół m ilio n a  a k ty w is tó w  zw ią zko w ych  
ob ję tych  szko len iem

Narada naukowców nad dalszym  
rozwojem  mechanizaeji 

w górnictw ie
(f) Komitet. Górniczy Polskiej 

Akadem ii Nauk zorganizował 
ostatnio wspólnie z G łównym 
Instytu tem  G órnictwa naradę 
naukową, k tóre j celem było o- 
m ówienie systemów eksploata
c ji węgla na jbardzie j dostoso
wanych do mechanizacji pro
cesów produkcyjnych. Opiera
jąc się na p rzyk ład z ie ' górnic
tw a radzieckiego i na własnych 
dotychczasowych doświadcze
niach uczestnicy narady usta
l i l i  w a runk i najkorzystniejsze
go zastosowania wysoko w yda j
nych maszyn górniczych używ ał 
nych w naszym przemyśle i w y 
tyczy li k ie runk i dalszego roz
woju mechanizacji.

Uczestnicy narady m. in. 
podkreślili w ie lk ie  znaczenie 
stosowania radzieckiego mecha
nicznego systemu odbudowy. 
Ustalone zasady, na iak ich  po-

! w inny opierać się pierwsze i 
| konstrukcje  mechanizmów do i 
I odbudowy w górnictw ie poi- : 
j skim.

| Do najp iln ie jszych zadań w 
! dziedzinie mechanizacji należy 
| — ja k  stwierdzono na naradzie I 
! — skonstruowanie kom bajnu i 
1 ścianowego dla twardych węgli, ; 
i skonstruowanie kom bajnu do 
j robót na chodniku,.przyśpieszę*
| nie produkcji wrębiarek za- j 
j bierkowyeh i przenośników 
| zgrzebłowych o długości ponad j 
| 200 m  oraz zaopatrzenie wszy- j 
| stkich przenośników paneer-j 
j nych w sprzęgła hydrauliczne. [
j Wśród oklasków uczestnicy j 
j narady uchw a lili tekst lis tu  do | 
| W ielkiego Budowniczego Pol- j 
i ski Ludow ej Prezesa Rady M i-  j 
; nistrów  towarzysza Bolesława j 
I B ieruta. : ■ ■ (PAP).

Cykl wvkłarlów 
W s/fii hnir y H a d in wej 
o XIX Zjeździć KPZR
(f) Wszechnica Radiowa poda

je do wiadomości słuchaczy, że 
rozpoczyna cyk l w ykładów  po
święconych X IX  Zjazdowi 
KPZR i pracy Józefą Stalina 
pt. „Ekonomiczne problem y so
cja lizm u w ZSRR“ .

Pierwszy' w ykład z tego cy
k lu  będzie nadany we w torek 
dnia 23 grudnia o godzinie 19.10 
w program ie I I  i powtórzony w 
środę dnia 24 grudnia o g. 9.30 
w program ie I. Następny w ykład 
nadany będzie we w torek dnia 
30 grudnia o godz. 19.10 w  pro
gram ie I I  i powtórzony w  śro-

(f) W ybran i w toku kąmpanii 
sprawozdawczo - wyborczej ak
tyw iści zakładowych organizacji 
ruchu zawodowego przejdą w 
okresie od pierwszych dni stycz
nia do 31 marca 1953 r. wew
nątrzzakładowe szkolenie związ
kowe. Szkolenie obejmie około 
500 tys. osób.

Program kursów i semina
riów , przewidzianych w planach 
akcji szkoleniowej, przystosowa
ny został ściśle do potrzeb ak
tyw u związkowego z różnych 
dziedzin działalności. Tak np. 
członkowie rad zaKładowych za

znajamiać się będą ze s trukturą  
i organizacją pracy ruchu zawo
dowego, ustawodawstwem pra
cy, form am i i metodami organi
zacji socjalistycznego współza
wodnictwa, walką o plan i ob
niżenie kosztów własnych, dzia
łalnością kom isji rozjemczych 
itp. Podobne kursy będą zorga
nizowane dla mężów zaufania.

Szkolenie dla członków kom i
s ji socjalno - ubezpieczeniowych 
oraz delegatów socjalno - ubez
pieczeniowych przewiduje m. 
in.: zaznajomienie z zagadnie-

wsżystkich fabryk w Pi- 
16 tysięcy robotników  

p row inc ji Forii, robotnicy elek
trow n i w  Livorno, fab ryk i szkła 
w  Pizie, stoczniowcy Senigalii 
oraz chłopi i robotnicy ro ln i w 
różnych częściach Włoch.

W  Palermo odbył się’ s tra jk  
powszechny, k tó ry  ob ją ł w’szy- 

! stkich robotników’ i pracowni-
go. wczasów profilaktycznych, j umysłowych, 
w yp łat zasiłków’ chorobowych i j _______

Do Izby Posłów napływają pe- 
■ tycje i rezolucje protestacyjne 
przeciwko rządowemu projekto- 

j wd „re fo rm y“  ordynacji wybor- 
! czej.

W  Izbie Posłów’ trw a  dyskusja 
nad rządow’ym projektem  „re 
form y“  ordynacji wyborczej. Za
bierając glos w  dyskusji P iętro 
Nenni oświadczył, że w  wypad
ku gdyby pro jekt rządowy zo
stał przyjęty, now’a Izba Posłów 
zostałaby pozbawiona suweren
nej władzy, gdyż znaczna w ięk
szość obywateli odm ówiłaby u- 
znania je j legalności. Kom uni
ści i  socjaliści, wskazał dalej 
Nenni, wepólnie walczą w ob
ronie konstytucji, pokoju i praw 
mas pracujących.

W ojew ódzkie  zjazdy 
miczurinowców

(f) Z okazji Miesiąca pogłębię- ! zyskanymi dzięki korzystan iu z
doświadczeń nauki

n iam i lecznictwa pracownicze- 1 złożone z 3 do 15 członków

Spółdzielnie produkryjne Wybrzeża przystępują 
dn podsumowania swych rocznych osiągnięć
(f) Spółdzielnie produkcyjne 

na Wybrzeżu dokonują obecnie 
dę dnia 31 grudnia o godz. 9.30 j rocznego podsumowania swych 
w program ie I. I osiągnięć i dorobku, W 130 spół-

Poeząwszy od dnia 1 stycznia ; dzielniach, na 223 istniejące w 
1953 r. w yk łady z tego cyklu i woj. gdańskim, na ukończeniu 
nadawane będą we w to rk i i i już są prace przy bilansie i ob li- 
p ią tk i o godz. 19,10 w progra- | czaniu dniówek obrachunko- 
mie II,  a powtarzane w czw art- wych. Bilanse wykazują, że szyb
k i o godzinie 8.55 i w soboty o ko rośnie m ajątek większości 
godz. 9.30 w  program ie I. |-gospodarstw zespołowych, że

W ykłady te ukażą się w j  dzięki wysokim plonom i rozwo- 
skryptach" i  będą wkrótce w  i jo w i hodowli wzrasta dochód 
sprzedaży we wszystkich kios- j spółdzielni, a tym sam3’m i do
kach gazetowych „Ruchu“ . j chód członków.

tPAP) 1 Najw iększy dorobek, mają

rodzinnych. Odpowiednio przy
stosowane szkolenie do swych 
obowiązków organizacyjnych 
przejdą również członkowie ko
m is ji ochrony pracy, grupowi 
społeczni inspektorzy pracy o-
raz członkowie kom isji ku ltu - _ . . .  . ,
ralno - oświatowych i organiza- ; nia p rzy jaźn i polsko - radz iec-; bogatych 
torzy pracy ku ltu ra lno  - oświa- ;k ie j. Związek Samopomocy; M iczurina i  Łysenki, opow iadali

Chłopskiej zorganizował szereg I o pracy kółek m iczurinowskich 
wojewódzkich zjazdów przodu-¡oraz om aw ia li sposoby upowsze- 
jących m iczurinowców. Z jazd y irchnienia ruchu m iczurinowskie- 
takie odbyły się w  B ia łym - I go wśród ogółu chłopów pol- 
stoku, Gdańsku, Poznaniu, K ie ł-  I skich.
cach i Krakow ie. j W zjazdach uczestniczyło rów ,

zjazdach I aież " rielu naukowców z dz ie 
dziny ro ln ictw a. Wygłaszane

l i i i  się swoim i osiągnięciami, u- ’ órzez re fe ia ty , mówiące o
; znaczeniu nauk i M iczurina,
j przyczynił? się do pogłębienia 

Odwołanie j w iedzy m iczurinowców. (PAP)

towej grup związkowych.
Przy wszystkich radach za- j 

kładowych i m iejscowych po
wołano kom isje szkoleniowe

Na wszystkich tych 
przodujący m iczurinowcy dzie-

spółdzielnie starsze. Do nich na- I ja ją  przede wszystkim hodowlę, 
leży m. in. spółdzielnia w Ko- | W grudniu ub. r. m ie li oni oko- 
koszkowych w pow. starogar- | 1 90 sztuk bydła i 4 maciory, a 
dzkim. Spółdzielnia ta wyróżnia j obecnie posiadają 136 sztuk by- 
się przede wszystkim wysokim i dła, 126 sztuk trzody chlewnej 
plonami. Przed założeniem spół- j - ■ w  tym  24 maciory, oraz fer-
(łziełni chłopi osiągali tu prze- j tnę liczącą 600 kur. n  i  m  •
ciętnie 17 — 18 q zboża z 1 ha. I Dalsze poważne sukcesy od- i r  rZ E n iT S fU  IJ C t ll lC Z n C J O  • 
P '  dwóch latach zespołowej go- j nieśli w tym roku członkowie 
spodarki spółdzielcy zbierali z j przodującej spółdzielni w K u 1 i - 
te j samej ziemi już. 20 — 22 q | cach w pow. tczewskim: Spół- 
zboża, a w bieżącym roku plon j dzielnia ta posiada obecnie 200 
z ha wyniósł średnio po 24 q ży- j sztuk trzody oraz dużą hodowlę 
ta, pszenicy zaś — po 30 q. j bydła i owiec. Sad spółdzielni w 

Spółdzielcy z Długiego Pola I \ Kulicach rozciąga sie na obsza- 
w  pow. gdańskim szybko rozw i- i  rze 6 ha. (PAP)

podsekretarza stanu 
w Ministerstwie

(f) Prezes Rady M in is trów  od- i 
w o ła ł z zajmowanego stanow i- ! 
ska podsekretarza stanu w M i-  j 
n isterstw ie Przemysłu Chemicz
nego Akerm ana Karo la za za- j 
niedbanie obowiązków służbo- i 

wych. (PAP)

Następny numer 

„T R Y B U N Y  L U D U  

ukaże się 

iv dn iu  26 hm.
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W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz

tw o naczelne Koreańskiej A rm ii 
Ludowej w  kom unikacie ogło
szonym w  Phenjanie podało, że 
jednostki Koreańskiej A rm ii L u 
dowej i oddziały chińskich o- 
chotników ludowych prowadzi
ły  22 grudnia br. na wszystkich 
frontach w a łk i o znaczeniu lo
kalnym  z wojskam i in te rw en
tów.

22 bm. arty le ria  p rzeciw lo tn i
cza i specjalne oddziały strzel
ców przeciw lotniczych a rm ii lu 
dowej zestrzeliły 14 i uszkodzi
ły  17 samolotów n ieprzyjacie l
skich, które b ra ły  udział w  be
stia lskim  bombardowaniu i o- 
strze liw an iu z broni pokładowej 
o tw artych m iast i wsi.

W y ro k  v? procesie 
7 agentów

w y w ia d u  U S A  w  NRD
(f) B E R L IN  (PAP) Sąd okrę

gowy w  E rfu rc ie  w yda ł w y ro k  
w  spraw ie siedmiu agentów 
w yw iadu  amerykańskiego. Os
karżeni b y li członkam i u tw o
rzonego i  finansowanego przez 
w yw iad  am erykański „B iu ra  
Wschodniego“  ■ adenauerowskiej 
CDU w  B e rlin ie  zachodnim i 
p row adzili działalność szpiegów, 
ską w  N iem ieckie j Republice 
Dem okratycznej.

Jako zdra jcy i  w rogow ie na
rodu niemieckiego oskarżeni 
u tw o rzy li w  szeregach u n ii 
chrześcijańsko - demokratycznej 
g rapy dyw ersyjne, aby z ich 
pomocą rozbić b lok  p a rtii de
m okratycznych w  N iem ieckie j 
Republice Demokratycznej,, od
ciągnąć CDU od budownictwa 
socjalistycznego i wykorzystać 
ją w  in teresie am erykańskich 
im peria lis tów  i  rządu Adenau- 
era dla przygotowania nowej 
w o jny.

Sąd okręgowy w  E rfu rc ie  
skazał agentów w yw iadu  ame
rykańskiego na karę w ięzienia 
od la t ośmiu do piętnastu.

Rząd Joszidy zamierza 
aresztować delegatów 

Japońskich na Kongres 
Narodów w Wiedniu
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

rozgłośnia tok ijska , rząd japoń
ski zamierza zastosować repre
sje wobec delegatów japońskich, 
k tó rzy  b ra li udzia ł w  pracach 
Kongresu Narodów w  Obronie 
Pokoju w  W iedniu. Rząd Joszidy 
przygotow ał już  nakazy aresz
towania dziesięciu delegatów na 
Kongres po ich powrocie z 
W iednia do Japonii.

Owocna działalność 
„Koła Przyjaciół Polski“  

w Chile
(f) NOW Y JORK (PAP). — 

Jak donoszą z Santiago (Chile), 
istniejące tam  „K o ło  P rzy jac ió ł 
Polski“ , założone w  r. 1951 przez 
przedstaw icie li m iejscowej in 
te ligenc ji i  św iata artystyczne
go, prowadzi ożywioną dzia ła l
ność. Celem koła jest organizo
wanie w ym iany ku ltu ra lne j z 
Polską przez popularyzowanie 
na terenie Chile je j osiągnięć z 
zakresu lite ra tu ry , poezji, f i l 
m u i  teatru.

W kilku zdaniach
A M E R Y K A N IE  N IE Z A D O W O L E N I 
Z  E U R O P E JS K IC H  U C Z E S T N IK Ó W  

B L O K U  A T L A N T Y C K IE G O
N O W Y  JO R K  (P A P ). — K o m e n tu 

ją c  o s ta tn ią  sesję R ad y  A t la n ty c 
k ie j  d z ie n n ik  ..N ew  Y o rk  T im e s “  
p isze z n iezadow o len iem  o oporze  
u cze s tn ikó w  b lo k u  a tla n ty c k ie g o  
w obec żądań a m e ry k a ń s k ic h . 
S tw ie rd z a  on. że sesja da ła  ..n ik łe  
w y n ik i “ . Rada „p o s ta n o w iła  os łab ić  
w y s i łk i “  w  d z ie d z in ie  zb ro je ń  i w  
g ru n c ie  rzeczy ,.zn iw e czy ła  p o ro 
z u m ie n ie  liz b o ń s k ie “ . O przeszło  50 
p ro ce n t z re d u ko w a n o  „m in im a ln e  
ś ro d k i“  ja k ic h  żąda ł g en e ra ł R id g - 
w a y  na budow ę baz.

R Z Ą D  J O S Z ID Y  T Ł U M I S IŁ Ą  
S T R A J K I G Ó R N IK Ó W

P E K IN . — W J a p o n ii w  ciągu 
przesz ło  dw óch  m ies ięcy  s tra jk o w a 
ło  ponad 250 ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  
p rze m ys łu  w ęg low ego.

Rząd Jo sz id y  obecn ie  za pow iedz ia ł, 
że zastosu je  w obec  s tra jk u ją c y c h  
n a jo s trze jsze  re p re s je . K a ż d y  cz ło 
n ek  Z w ią z k u  Zaw odow ego  P ra cow 
n ik ó w  P rze m ys łu  W ęglow ego, k tó r y  
n ie  p o d p o rz ą d k u je  sie zarządzen iom  
w ła d z , będzie  a resz to w a n y , a osoby 
s ta w ia ią ce  o b ó r u le g n ą  k a rzę  od 3 
la* w ię z ie n ia  do d o żyw o tn e go  poz
b a w ie n ia  w o lnośc i.

W IE C  O BR O Ń C Ó W  P O K O JU  
W R A N G U N IE

P E K IN  (P A P ). Ja k  donosi agencja
N o w v u h C h :n. B u rm e ń s k i K o m ite t 
O b ro ń ców  P o k o ju  zo rg a n izo w a ł w  
d n iu  i i  bm. w  R an g u n ie  w ie c  d!a 
za m a n ife s to w a n ia  so lid a rn o śc i z 
K o n g re se m  N a ro d ó w  w  O bron ie ' 
P o k o ju .

Kronika goHhrzna
W dniu 22 bm. Ambasador 

Nadzwyczajny i Pełnomocny 
T u rc ji w  Polsce Abdulah.fi 
AKsin złożył w izytę  M in istrów  
Handlu Zagranicznego K o r 
tem u Dąbrowskiem u.

Szachy
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szachow ych  m is trzo s tw ach  
i  rozeg rano  p ię tn a s tą  ru nd ę  
d og ra n o  o d łożone  pa rtie , 
p ię tn a s te j ru n d z ie  p rz o d o w n ik  
e ju  T a jra a n o w  dozna ! p o ra ż k i 
o tk a n iu  z B o le s la w s k im , M o l- 
y  o d n ió s ł trz e c ie  z rzędu z w y -  
vo  p o k o n u ją c  po za c ię te j w a l-  
iv \vszew a. To tusa  w  p ię k n y m  
‘ w y g ra ł z K .-.sparianem , K e - 
-o kon a t K o n s ta n tin o p o ls k ie g o , 
r z re m is o w a ł z S u e tine m . P o
le p a r t ie  od łożono . B y ty  one 
rw ane  w n a s tę p n ym  d n iu  ra - 
z p a r t ia m i p op rz e d n ic h  ru n d . 
- r y w k i d a ły  n as tę pu jące  w y n i-  
jw a  zw y c ię s tw a  odn ió s ł B o t-  
ik  p o k o r iu ia c  I l iw tc k ie g o  i K a - 
; m y  s low  w y g ra ł z S in ia g in e m ,- 
r z B yw szew em  a B yw szew  
v ic k im . G ó lóe n o w  z re m iso w a ł 
rp a n a n e m  a K a n  z H iw ic k im . 
g ry  K o rc z n o j p od d a ł p a r t ię  
?nov.ov /i a w  p a rt ia c h  K o n - 
in o p o ls k i — H e lte r  i  K e res  
■z p rz e c iw n ic y  zg o d z ili się na

rem is . , . ,
Po X V  ru n d a ch  p ro w a d z i n ad a l 

T a im a n o w  m a ją c  I I  p u n k tó w . Do 
p rz o d o w n ik a  z b liż y l i  się B o tw in n ik  
i  M o is ie je w , k tó rz y  m a ją  po 10 p k t. 
B o le s ła w s k i. H e lle r  i  T o łu sz  m a ją  
po  9,5 p k t. K o rc z n o j 8,5 i  je d n ą  
p ac tię  od łożoną , B ro n s z ta jn  — 8 
p k t  i jedną  p a r t ię  od łożoną . K e 
res i S m y  s łów  — po 7.5 i  oo je d n e j 
p a r t i i  o d ło żo ne j.

Wbrew USA i ich satelitom ONZ postanowiła 
kontynuować prace nad definicją agresji

O brady  Zgromadzenia Ogólnego NZ
(f) NOW Y JO R K (PAP). Na 

porannym  posiedzeniu p lenar
nym  Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w  dn iu 20 bm. omawiano 
p ro je k t rezo luc ji kom is ji p ra
w ne j w  spraw ie ustalenia po
jęcia „agresja“ .

Rezolucja opracowana przez 
kom isję  praw ną zatwierdzona 
została przytłaczającą większo
ścią głosów. Rezolucja ta prze-1 
w idu je  utworzenie specjalnej 
kom is ji dla opracowania p ro 
je k tó w  d e fin ic ji agresji i  omó
w ienia ich na IX  sesji ONZ.
Kontynuow anie pracy nad de
f in ic ją  agresji stanow i porażkę 
b loku atlantyck iego z USA na 
czele, k tó ry  sprzeciwia się w  o- 
góle om awianiu te j sprawy. Za 
rezolucją tą głosowało 37 dele
gacji, w  tym  delegację: ZSRR,
USRR, BSRR, Czechosłowacji i 
Polski. P rzeciwko rezolucji w y 
pow iedziały się ty lk o  dw ie de
legacje, a 13 powstrzym ało się 
od głosowania.

Znamienne jest, że przedsta
w icie le USA i  A n g lii oraz ich 
partnerzy w  agresywnym  blo
k u  a tlan tyck im , k tó rzy  w  ko 
m is ji p raw nej glosowali, prze
ciw ko rezo luc ji w  spraw ie o- 
pracowania d e fin ic ji agresji, nie 
zdecydowali się tym  razem na 
wystąpienie przeciw  te j rezo lu
c ji i  pow strzym ali się od głoso
wania.

Na posiedzeniu p lenarnym  
zabrał m. in, glos przedstaw iciel 
ZSRR — A. Gromyko. Podkre
ś li ł on, że rząd radziecki, b ro
niąc konsekwentnie sprawy u - 
trw a len ia  poko ju  i  bezpieczeń
stwa międzynarodowego, ■ za
wsze p rzyw iązyw ał i  p rzyw ią 
zu je  w ie lką  wagę do sprawy 
zdefin iowania agresji.

S tw ie rdz ił on następnie, że po
m im o głosowania za pro jektem  
rezolucji kom is ji prawnej, de
legacja radziecka ma wobec te
go pro jektu różne zastrzeżenia.
Delegacja radziecka wyraża 
przede wszystkim  ubolewanie z 
powodu odrzucenia popraw ki 
polskie j, która przew idywała 
przedstawienie przez kom isję 
pro jektów  de fin ic ji agresji' już 
n " V I I I  sesji ONZ i odroczenia 
w  ten sposób o dwa lata ponow
nego rozpatrzenia te j sprawy 
przez Zgromadzenie Ogólne. Po
nadto rezolucja zawiera pewne 
punkty, które mogą dostarczyć 
przeciwnikom  d e fin ic ji agresji 
nowych pretekstów  do odkła
dania decyzji —  przez po
nowne wszczęcie debaty nad 
kwestią czy zdefiniowanie agre
s ji jest w  ogóle m ożliwe lub 
też nad kwestią, w  ja k i sposób 
zdefiniowanie agresji wiąże się 
ze sprawą utrzym ania pokoju, 
ja kko lw ie k  nie ma pod tym  
względem żadnych w ątp liw ości 
i chociaż na oba te pytania odpo-

O rzeczywiste równouprawnienie wszystkich kobiet
Na popołudniowym  posiedze

n iu  Zgromadzenia Ogólnego NZ 
dnia 20 bm. om awiano p ro jek t 
konw encji o prawach po litycz
nych .kob iet, opracowany przez 
podkom isję do spraw sytuacji 
kobiet, Radę Ekonomiczno -  
Społeczną i  Kom isję Zgromadze
nia  Ogólnego do spraw spo
łecznych i hum anitarnych.

P ro jek t konw encji zawiera 12 
a rtyku łów , z k tó rych  jedynie 
trzy  pierwsze określa ją prawa 
polityczne kobiet, a pozostałe 
m ają charakter proceduralny.

Przedstawicielka ZSRR Spe- 
ranska' wniosła popraw ki do 
trzech pierwszych a rtyku łów  
pro jektu . W  poprawkach tych 
wskazuje Się na konieczność 
włączenia do konw encji posta
nowień, k tóre zapewniałyby ko
bietom możność korzystan ia z 
praw, wyszczególnionych w  tych 
artyku łach , bez ja k ie jko lw ie k  
dyskrym inac ji ze względu na 
narodowość, rasę', stan m a ją t
kowy, wyznanie i  język. De
legacja radziecka zaproponowa-

w iedziala wyraźnie rezolucja V I 
sesji Zgromadzenia Ogólnego.

Na zakończenie A. Grom yko 
stw ierdził, że również w  kom is ji 
specjalnej powołanej obecnie 
przez Zgromadzenie, Związek 
Radziecki będzie domagał się 
ostatecznego zdefiniowania agre- 
sj' w  przekonaniu, że będzie to 
stanowiło doniosły krok  na dro
dze do u trw a len ia  pokoju i bez
pieczeństwa narodów.

Po głosowaniu nad rezolucją 
przem awiał także przedstawiciel 
Polski prof. M anfred Lachs, o- 
świadczając m, in.:

Podobnie ja k  na V I sesji, tak 
i  na V I I  sesji Zgromadzenia O- 
gólnego w idz ie liśm y wyraźnie, 
że większość członków ONZ 
pragnie zdefiniowania agresji. 
Jakież zatem m ia łyby  być p rzy
czyny, k tó re  by un iem ożliw ia ły  
ustalenie znamion te j najcięż
szej zbrodni? Ci wszyscy, k tó rzy  
pragną pokoju, uznają m ożli
wość współistn ienia państw o 
różnych ustrojach i  w idzą per
spektywy dla współpracy m ię
dzynarodowej — pragną też de
f in ic j i  agresji i  uznają je j ko
nieczność. Słusznie więc na V I 
sesji Zgromadzenia uchw a liliś 
m y rezolucję stwierdzającą, że 
de fin ic ja  agresji jest m ożliwa i 
pożądana. A  skoro usta liliśm y 
tę zasadę, to ty lk o  jeden k ro k  
dzie li nas od wprowadzenia w  
życie konkre tnych postanowień. 
Dlatego też delegacja polska by 
ła  zdania, że de fin ic ja  agresji 
może być p rzy ję ta  ju ż  na te j 
sesji. P rzyjęcie tak ie j de fin ic ji 
na podstawie konkre tnych  i  jas
nych propozycji radzieckich już 
w  toku V I I  sesji by łoby poważ
nym  krok iem  naprzód i  poważ
nym  przyczynkiem  do dzieła po
koju. Skoro jednak większość 
delegacji, uznając możliwość i  
celowość d e fin ic ji agresji, w y 
raziła życzenie kontynuow ania 
prac mających doprowadzić do 
je j ostatecznego sform ułowania 
— delegacja polska, dając w y *  
raz chęci współpracy na tym  
odcinku, przyłączyła się do 
wniosku o powołanie specjalnej 
kom is ji, k tó ra  ma zająć się 
przygotowaniem  de fin ic ji.

Delegacja polska, głosując za 
rezolucją w  sprawie powołania 
kom is ji do ustalenia de fin ic ji 
agresji, podkreśla, że w  dalszym 
ciągu walczyć będzie o taką de
fin ic ję , k tó ra  postawi pod prę
gierz op in ii publicznej a k ty  a - 
gresji jako bezprawia i czyny 
zbrodnicze. Delegacja polska 
walczyć będzie o taką de fin i
cję, k tóra stanie się wytyczną 
dla organów ■ m iędzynarodo
wych powołanych do ustalania 
aktów  agresji w  konkretnych 
wypadkach, by można było  ła t-, 
w ie j zapobiec je j i  skuteczniej 
z nią walczyć.

la  również w łączenie do p ro je k 
tu  konw encji dwóch nowych 
punktów , zobowiązujących sy
gnatariuszy konw encji do pod
jęcia niezbędnych k rokó w  dla 
zapewnienia wszystkim  kob ie
tom  realnej możności korzysta
nia z praw , wyszczególnionych 
w  konw encji oraz dla rozciąg
nięcia postanowień konwencji 
na wszystkie te ry to ria  ko lon ia l
ne, zależne i  powiernicze.

Zabierając głos w  dyskusji 
nad pro jektem  konw encji o 
prawach po litycznych kobiet, 
delegat po lski m in is te r H enryk 
B ireck i zapowiedział, że dele
gacja polska będzie glosowała 
za konwencją ty lk o  w  w ypad
ku przyjęcia poprawek radziec
kich.

Mechaniczna większość b loku 
amerykańsko - angielskiego u- 
chw aliła  46 głosami p ro je k t 
konw encji bez uwzględnienia 
poprawek radzieckich. 11 de
legacji, w  tym  delegacje k ra 
jów  obozu pokoju, wstrzym ało 
się od głosu.

Następnie Zgromadzenie O- 
gólne p rzy ję ło  bez dyskusji 
przedłożony przez Kom isję  Po
lityczną p ro je k t rezo luc ji w  
sprawie trak ta tu  państwowego 
z A ustrią . Uważając debatę nad 
tą sprawą w  ramach Zgroma
dzenia Ogólnego za sprzeczną 
z K a rtą  NZ, delegacje: ZSRR, 
U kra ińsk ie j SRR, B ia ło ruskie j 
SRR, Czechosłowacji i  Polski

Następnie Zgromadzenie O- 
gólne zajęło się sprawą tzw. 
„u n ii adm in istracyjnych“ . P ro
je k t rezo lucji w  te i spraw ie zo
sta ł opracowany przez Kom isję  
Powierniczą.

Większością b loku am erykań
sko - angielskiego p ro jek t rezo
lu c ji został przy ję ty . K ra je  obo
zu pokoju głosowały przeciwko,

(f) NOW Y JORK (PAP). — 
N ' posiedzeniu K om is ji Pow ier
niczej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przem awiali przedstawiciele, 
dwóch p a rtii politycznych te ry
to rium  powierniczego — Kam e
runu, którego część znajduje się 
pod zarządem Francji.

Po przem ówieniu przedsta
w ic ie la  K am erunu zabrał głos 
przedstaw icie l radziecki Rosz- 
czyn, k tó ry  w y ra z ił ludności Ka_ 
m erunu uczucie g łębokie j sym 
p a tii oraz życzył je j sukcesów 
w  walce o niezawisłość k ra ju .

Do K om is ji został wniesiony 
p ro jek t rezo lucji ,w omawianej 
sprawie, lecz nie zawiera on żad
nych propozycji je j pozytyw 
nego rozwiązania. Delegacja 
Polski wniosła poprawkę, k tóre j 
pierwszym punktem  jest propo
zycja, aby władze adm in is tru 
jące, podję ły k ro k i dla u tw o
rzenia w  Kam erunie organów

(f) NO W Y JO RK (PAP). W
K om is ji Ekonomicznej ONZ za- 
kończjda się dyskusja nad św ia
tową sytuacją gospodarczą.

W  czasie dyskusji w yg łos ił 
przemówienie przedstaw iciel 
ZSRR G. A rkad iew , k tó ry  na 
podstawie licznych przykładów  
scharakteryzował dw ie lin ie  
rozw oju ekonom iki św iatowej. 
Mówca stw ierdził, że z jednej 
s trony is tn ie je  n ieprzerwany 
wzrost i  wszechstronny rozwój 
pokojowej ekonom iki Zw iązku 
Radzieckiego, Chińskiej Repub
l ik i  Ludowej i  europejskich 
k ra jó w  dem okracji ludówej, 
ekonom iki zm ierzającej do za
spokojenia rosnących potrzeb 
narodów tych k ra jó w ; z d ru 
giej strony —  odbywa się n ie
przerwana m ilita ryzac ja  ekono
m ik i k ra jó w  kapita listycznych, 
wzrost p ro du kc ji wojennej przy 
ograniczaniu przem ysłu c y w il
nego, dezorgan|zacja handlu 
międzynarodowego na św iato
w ym  ryn ku  kap ita lis tycznym , 
zryw anie stosunków handlo
wych k ra jó w  zachodnich z k ra 
ja m i Europy wschodniej i Ch iń
ską Republiką Ludową, nara
stanie in fla c ji, nieustanne po
garszanie się sy tuac ji mas lu 
dowych w  w yn iku  wzrostu po
datków  i  cen, zwiększanie licz 
by bezrobotnych i  obniżanie 
dochodów ludności.

Przedstaw iciel ZSRR poddał 
k ry tyce  działalność Rady Eko
nomiczno-Społecznej, która nie 
podjęła żadnych k roków  w celu 
przeciwdzia łania m ilita ryzac ji 
ekonom iki w  kra jach ka p ita li
stycznych, an i nie przyczyniła 
się do zacieśnienia pokojowych 
stosunków m iędzy kra jam i, 
podniesienia poziomu życia 
mas pracujących i  zwiększenia 
zatrudnienia ludności.

Wskazując na fak t, że mono
pole am erykańskie dążą do te 
go, by nie dopuścić do odbu
dowy samodzielności gospodar-

m
nie b ra ły  udzia łu w  dyskusji i 
w  głosowaniu nad pro jektem  
rezo luc ji zarówno w  K om is ji 
Politycznej, ja k  i  na posiedze
n iu  plenarnym . P ro jek t został 
zatw ierdzony 48 głosami przy 
dwóch w strzym ujących się od 
głosu (Pakistan' i  Afganistan). 
Delegacje obozu pokoju nie 
b ra ły  udzia łu w  głosowaniu.

1 czej, zwłaszcza k ra jó w  Europy 
zachodniej — mówca zanalizo
w a ł pogarszającą się wciąż sy
tuację ekonomiczną tych k ra 
jów . Z w róc ił on przy tym  szcze
gólną uwagę na. działalność 
tak ich  am erykańskich in s ty tu 
c ji ja k  M iędzynarodowy Bank 
Odbudowy i  Rozwoju oraz Bank 
Eksportowo - Im portow y, k tóre 
udzie lają kredy tów  i  pożyczek 
wyłącznie na cele zbrojeniowe 
i dążą do całkow itego uzależ
nien ia gospodarki k ra jó w  ka p i
ta listycznych od m onopoli USA.

Om awiając sytuację w  dzie
dzinie m iędzynarodowej .wy
m iany handlowej, mówca wska
zał, że dyskrym inacy jna p o lity 
ka handlowa USA w yw o łu je  
coraz silniejsze protesty ze stro
ny  innych k ra jó w  świata kap i
talistycznego. O statn io A ustra 
lia , Kanada, Dania, F in landia, 
F rancja, W łochy, Holandia, No
wa Zelandia i  Norwegia złoży
ły  Stanom Zjednoczonym p ro 
test i  oskarżyły je  o pogwałce
nie  zobowiązań m iędzynarodo
wych. Również W ielka B ry tan ia  
zaprotestowała przeciwko o- 
graniczeniu eksportu towarów 
angielskich do USA. Podobne 
protesty z powodu ograniczeń 
i  różnych barie r wzniesionych 
przez Stany Zjednoczone w y ra 
z iły  Peru i Szwajcaria. Narasta 
niezadowolenie w  Niemczech 
zachodnich i w  Japonii.

Sytuacja ta — podkreś lił A r 
kadiew  — jest wyrazem trw a 
jącej dezorganizacji św iatowe
go ryn ku  kapitalistycznego, 
wzmożenia w a lk i i  pogłębienia 
się sprzeczności na tym  rynku.

W zakończeniu swego prze
m ówienia A rkad iew  scharak
teryzow ał rozwój pokojowej e- 
konom ik i Zw iązku Radzieckie
go i k ra jów  dem okracji ludo
wej, zmierzającej do zapewnie
nia  systematycznego wzrostu 
poziomu życia mas ludowych.

Prof. Ku lczyński, d r W irth  i francuski deputowany 
de C liam brun o problem ie Niemiec

Dy»ktiM(a przed mikrofonem Polskiego Radia w Wiedniu

Mocarstwa kolonialne anektują terytoria powiernicze

gólnego.

Obrady Komisji Powierniczej ONZ

Przemówienie delegata ZSRR na temat sytuacji 
gospodarczej świata

zaś Belgia wstrzym ała się od 
głosu.

Zgromadzenie Ogólne uchwa
li ło  również większością głosów 
p ro je k t rezo luc ji przew idujący 
rozpatrzenie sprawy A fry k i Po
łudn iow o - Zachodniej na na
stępnej sesji Zgromadzenia O -

w ładzy na podstawach demokra
tycznych. D rugi punkt popraw ki 
polskie j proponuje Radzie Po
w ierniczej zbadanie postulatów 
ludności Kam erunu i  przedsta
w ienie V I I I  sesji ONZ sprawoz
dania w  tej sprawie. 25 głosami 
przy 5 wstrzym ujących się od 
głosu przy ję to  ty lk o  d rug i punkt 
popraw ki polskie j. Przeciwko 
tem u punktow i głosowało 15 de
legacji, w  tym  Stany Zjednoczo
ne i inne mocarstwa ko lon ia l
ne.

Następnie większością 37 gło
sów K om isja  p rzy ję ła  całość 
zmienionego p ro jek tu  rezo lucji 
w łącznie z drug im  punktem  po
p ra w k i polskie j i z poprawkam i 
innych delegacji. Za rezolucją 
głosowali delegaci ZSRR, USRR, 
BSRR. Polski, Czechosłowacji, 
In d ii, Indonezji, B razy lii i in. 6 
delegacji powstrzymało się od 
głosu.

if) W IEDEN (PAP). Korespon
dent Polskiego Radia w Wied
niu zorganizował w czasie Kon
gresu Narodów dyskusję przed 
m ikrofonem , w k tóre j wzię li u- 
dział; b y ły  kanclerz Niemiec dr 
W ir tli,  deputowany do francu
skiego Zgromadzenia Narodowe
go de Cham brun' i wicemarsza
łek Sejmu Polskiej Rzeczypospo
lite j Ludowej prof. Kulczyński.

Tematem rozmowy były m. in. 
sprawy układu wojennego oraz 
układu o tzw. a rm ii europejskiej 
Zarówno d r W irth , ja k  de Cham
brun oraz prof. Kulczyński pod
k reś lili zgodnie, że układy wo
jenne z Bonn i z Paryża zagra
żają bezpieczeństwu i interesom 
narodów niemieckiego, francu
skiego i polskiego.

Prof Kulczyński oświad
czył: Najważniejszym Proble
men' chw ili obecnej jest walka

z układem bońskim i paryskim. 
Jestem przekonany, że układy 
z Bonn i Paryża są sprzeczne 
z zasadami pokoju i zagrażają 
niepodległości Niemców, Fran
cuzów i Polaków.

De Chambrun powiedział: 
Układy z Bonn i Paryża mają 
na celu utrw a len ie  rozbicia 
Niemiec oraz rozbicia Europy. 
Zmierzają, one do wskrzeszenia 
m iłita ryzm u niemieckiego. Na
ród francuski pragnie przyjaz
nych stosunków z narodem pol
skim, pragnie, on również cał
kow itego porozumienia i przy
jaznej współpracy z narodem 
niemieckim. W interesie narodu 
francuskiego leży pokojowe 
rozwiązanie kwestii niemieckiej. 
Rozwiązanie takie można zna
leźć w drodze rokowań czterech 
mocarstw.

D r W irth  oświadczył: Od 30 
la t uznaję ty lko  po litykę  poko
ju , po litykę zbliżenia z Francją. 
Należę do tych Niemców, którzy 
zawsze usiłow ali drogą bezpo
średnich kon taktów  z Polską 
zrozumieć naród polski. Jestem 
szczęśliwy, że dzisia j mogę w y
s iłk i całego mego. życia znowu 
kontynuować.

Cieszy mnie — ciągnął dalej 
d r W irth  — że m ów i się tu o 
zjednoczeniu. Niemiec i że pod
kreśla się, iż przyjęcie układów 
z Bonn i Paryża — podobnie jak  
ja to rozumiem — utrw a la roz
bicie Niemiec.

Jestem również rad, że mogę 
powiedzieć o tym , co ja i moi 
przyjaciele zrob iliśm y już w 
Niemczech. Nie było rzeczą ła
tw ą posadzić Niemców ze 
wschodu i zachodu przy jednym 
stole.

Zapoczątkowaliśmy w Niem
czech ruch, popierany dziś przez 
m iliony  ludzi. Nosi on nazwę, 
„Deutsche Sammlung“ . Jest to 
bardzo prosta nazwa. Zrzesza
my się przede wszystkim  po to. 
by opierać się układom z Bonn 
i Paryża oraz aby zorganizować 
ruch ludowy, dążący do całko
w itego porozumienia z sąsiada
mi.

Nasza praca posunęła się tak 
daleko, że np. nasza konferencja 
w  Stuttgarcie zgromadziła 1000 
delegatów. Pozdrawiano nas en
tuzjastycznie ja k  nigdy dotąd. 
Inn ym i słowy, nasz ruch prze
n ika  coraz głębiej do narodu, 
a gdy istnieje tego rodzaju ruch 
ludow y o tak  szerokim zakresie 
— jest to już czynnik Spokoju o 
dużym znaczeniu.

Ludnuśr Niemiec zachodnich żąda odrzucenia układów
wojennych

( Ii B E R LIN  (PAP). Agencja 
ADN donosi o dalszych m aso
wych protestach społeczeństwa 
Niemiec zachodnich przeciwko 
ra ty fik a c ji haniebnych układów 
wojennych z Bonn i Paryża.

M łodzi pa trioc i - górnicy ko
lo n ii „Unser F r itz “  koło Wanne- 
E icke l zorganizowali demonstra
cję protestacyjną, domagając się 
odrzucenia uk ładów  wojennych 
oraz obalenia rządu Adenauera.

M ieszkańcy Gladbeck wezwa
li  deputowanych wszystkich 
f ra k c ji parlam entu bońskiego, 
aby nie dopuścili do ra ty f ik a c ji 
„u k ła d u  ogólnego" i  układu o e-

uropejskie j wspólnocie obron - 
nej.

Przeciwko^ ra ty f ik a c ji u k ła 
dów wojennych zaprotestowali 
członkowie i działacze organiza
c ji przesiedleńczej i p a rtii po li
tycznych Szlezwiku _ Holszty
nu na kon fe renc ji w K ilon ii.

Z żądaniem obalenia rządu 
Adenauera i  odrzucenia „uk ła  - 
du ogólnego“  w ystąp ili uczest
n icy masowej dem onstracji pro
testacyjnej w Husum, zwołanej 
przez KPD. Te same żądania 
wysunę li uczestniczący w de - 
m onstrac ji protestacyjnej miesz
kańcy Barm stedt.

W Heidelbergu odbył się wiec 
protestacyjny, którego uczestni
cy uch w a lili rezolucję w zyw ają
cą deputowanych do parlam entu 
bońskiego. aby od rzuc ili w  trze
cim czytaniu uk łady wojenne.
. Mieszkańcy B runszw iku w  liś 

cie do Adenauera zaprotestowa
l i  przeciwko oświadczeniu kan
clerza, jakoby naród niem iecki 
godził się na „uk ład  ogólny“ . 
M ieszkańcy B runszw iku podkre . 
śiają, że społeczeństwo zachod
nio - niem ieckie domaga się 
trak ta tu  pokojowego z całym i 
N iemcami i  odrzuca zdecydowa
nie haniebne uk łady  wojenne.

B E R LIN  (PAP). Jak podaje a- 
gencja ADN, 20 bm. przyby ł z 
Paryża do Bonn specjalny 
przedstaw iciel amerykańskiego 
„urzędu bezpieczeństwa wza- 
-jemnego“ na Europę W illiam  
Draper, aby w  ta jnych  rozmo
wach z Adenauerem omówić 
p lany uzbrojenia przyszłej z a 
chodnio - niem ieckie j a rm ii na
jem nej.

Agencja AD N  stwierdza, że 
rozm owy te m ają na celu przy
śpieszenie ra ty f ik a c ji układów  
wojennych z Bonn i  Paryża.

Oświadczenie J. Bechera— laureata 
M iędzynarodowej Nagrody S ta linow skie j 
„Za u trw a lan ie  pokoju m iędzy narodam i4’

(f) B E R L IN i (PAP). Pisarz 
niem iecki Johannes Becher, od
znaczony M iędzynarodową Na
grodą Stalinowską „Za u trw a 
lan ie  pokoju m iędzy narodam i“  
z łożył korespondentowi dzienni
ka „P raw da“  w  B e rlin ie  o- 
świadczenie, w  k tó rym  stw ie r
dza m. in.:

— Po powrocie z Wiednia, 
gdzie bra łem  udzia ł w  pracach 
Kongresu Narodów w  Obronie 
Pokoju, dowiedziałem się, że 
przyznano m i M iędzynarodową 
Nagrodę Stalinowską „Za u- 
trw a lan ie  pokoju m iędzy naro
dam i“ . Uważam, że nagroda ta 
została przyznana nie ty lko  
mnie, lecz wszystkim  Niemcom 
dobrej w o li. Przyznanie te j na

grody świadczy o tym , że w  
Niemczech rozw ija  się potężny 
ruch w  obronie pokoju.

Co możemy uczynić, ażeby 
stać się godnym i tej nagrody?

Sądzę, że najlepszym sposo
bem okazania naszej wdzięczno
ści będzie dalsza jeszcze bar
dziej zdecydowana, bardziej 
stanowcza w alka o pokój. Da
m y tym  samym narodowi nie
m ieckiem u możność udowodnie
nia, że jest godny zaufania, ja 
k ie  okazał mu towarzysz Stalin, 
wypow iadając następujące nie
zapomniane słowa:

„Doświadczenie ostatn ie j w o j
ny  wykazało, że najw iększe o- 
f ia ry  w  te j w o jn ie  poniosły na

rody -niemiecki i  radziecki, że 
te dwa narody rozporządzają 
na jw iększym i m ożliwościam i w  
Europie dla przeprowadzenia 
w ie lk ie j akc ji o św iatowym  zna
czeniu. Jeśli te dwa narody 
wykażą swe zdecydowanie do 
w a lk i o pokój z tak im  napię
ciem swych sił, z ja k im  prow a
dz iły  wojnę — to  pokój w  Eu
ropie uważać można z a . zapew
n iony“ .

Wysoka nagroda, jaką m i przy
znano — oświadcza w  zakoń
czeniu J. Becher — dodaje m i 
s ił do dalszej twórczej pracy 
ńa rzecz naszej wspólnej w ie l
k ie j sprawv — sprawy u trz y 
mania pokoju.

Musimy doprowadzić do podpisania 
paktu pokoju przez pięć w ie lk irłi morarstw

Przem ów ienie  de legata K anady  pastora Ja*mesa E nd ico tta  
na K ongres ie  N arodów  w  W ie dn iu

(f) WIEDEŃ (PAP). Delegat Kanady na Kongres Naro
dów w Obronie Pokoju pastor James Endicoft — któremu, 
jak wiadomo, przyznano 21 grudnia br. Międzynarodową 
Nagrodę Stalinowską „Za utrwalanie pokoju między naro
dami“ — wygłosi! podczas obrad Kongresu przemówienie, 
oświadczając m. in.:

Zasada pokojowego współist
nien ia różnych ustro jów  jest tak 
rozsądna i  tak  niezbędna dla 
u rzym ania powszechnego po
koju, że powinna stać się g łów 
ną zasadą naszej pracy w yjaś
nia jącej i działalności ag itacy j
nej. .Kongres nasz jest forum , 
na k tó rym  omawia się w  sposób 
szczery i o tw a rty  interesujące 
nas zagadnienia. Dlatego też sły
szeliśmy nader poważne oświad
czenia krytyczne, a nawet o- 
świadczenia bardzo ostre na te
m at pewnej określonej ^po lityk i 
uważanej za niebezpieczną dla 
pokoju i  za stanowiącą zamach 
na pokój. W iem y wszyscy, że 
według o fic ja lne j propagandy a- 
m erykańskie j rozpowszechnia
nej w  Stanach Zjednoczonych 
i  poza Stanami ¿jednoczonymi, 
główną przyczyną olbrzym ich 
zbrojeń państw zachodnich. jest 
to, że A rm ia  Radziecka zamie
rza rzekomo w targnąć do k ra 
jó w  zachodnio - europejskich. 
W iem y także wszyscy, że ta a- 
rr.erykańska propaganda jest 
kłamstwem.

Dlatego też jest rzeczą zrozu
m ia łą, że nasz p rzy jac ie l U ja 
Erenburg odpowiedział na te  o- 
szczercze oskarżenia w  sposób 
nader stanowczy i bardzo prze
konujący. Jest także rzeczą zro
zumiałą, że przedstaw iciel w ie l
k ie j Chińskie j R epub lik i Ludo
wej, k tóra nie istnieje w  na i
wnej wyobraźni rządu am ery
kańskiego, w  sposób poważny 
ostrzegał naród amerykański.

Jest także rzeczą zrozumiałą, 
ż. na Kongresie naszym c i,’ k tó 
rzy są o fia ram i toczących się 
wojen i ucisku kolonialnego, mó
w i l i  o twarcie o swych w ie lk ich  
cierpieniach i  o swej niezłom
nej w o li wywalczenia spraw ie
dliwości. Jest rzeczą naturalną, 
że w ysłuchujem y c ie rp liw ie  o- 
świadczeń na tem at tego, co 
zagraża pokojow i lub pokój na
rusza. \

Gdy mowa o n iespraw ied li
wości, o ucisku lu b  o wojnach 
ko lon ia lnych - — nie jesteśmy 
ne u tra ln i — stw ie rdz ił dale j 
mówca. Podstawowa zasada po
kojowego w spółistn ienia róż-

nyeh ustro jów  czyni z nas w  o- 
becnej historycznej c h w ili zwo
le nn ików  rokow a li, mających 
na celu pokojowa rozw iązanie 
spornych problem ów i  us tano
w ienie pokojowego współistn ie
nia  kra jów , k tó re  w yb ra ły  drogę 
socjalizmu, z k ra ja m i, k tó re  za
chowują ustró j kap ita lis tyczny.

W  świecie zachodnim jedną z 
przyczyn napięcia m iędzynaro
dowego jest w  c h w ili obecnej 
propaganda prowadzona prze
ciw ko n iek tó rym  k ra jom  
wschodnim , według k tó re j r e l i
gia w  tych k ra jach  jest rzeko
mo prześladowana.

Jeśli chodzi o re lig ię  w  k ra 
jach bloku wschodniego, to mo
gę m ówić na ten tem at ze zna
jomością rzeczy. W  ciągu 20 la t 
byłem  m isjonarzem  w  Chinach. 
Byłem  w  Chinach częściowo w 
okresie w o jny  wyzwoleńczej, a 
następnie odbyłem  podróż po 
Chinach po te j wojn ie.

Wolność re iig ii is tn ie je  tam  
dla tych wszystkich, k tó rzy  re- 
i ig i i  nie w yko rzys tu ją  w  okre - 
słonych celach po litycznych.

Om awiając dalej propagandę 
idei w o jny  w  USA Endicott 
stw ierdza: Przed m oim  ivy ja - 
zdem z Kanady w  jednym  z 
dzienników  ukazał się na pier
wszej stronie następujący a r
ty k u ł:

„G ubernator stanu M aryland, 
k tó ry  wysunął kandydaturę ge
nerała Eisenhowera na zjeździe 
p a rtii repub likańskie j, oświad
czył 20 listopada w  Nowym  
Jorku, że po lityka  Eisenhowera 
przewidywać będzie m. in. za
chęcanie do buntów  w  kra jach 
komunistycznych...“ .

N ic w  naszej pracy na rzecz 
pokoju nie może przeszkodzić 
nam w  protestowaniu przeciw
ko tego rodzaju zamierzeniom 
lub  w  zachęcaniu ludzi, aby 
s taw ia li opór tego rodzaju za
mierzeniom. Jest rzeczą zupeł
nie zrozumiałą, że większość 
wśród nas uświadamia sobie 
w  pełni, że Stany Zjednoczone 
prowadzą wzmożoną propagan
dę m ilita rys tyczną i że nie
zm iernie zw iększyły swój pro
gram zbrojeń.

Pastor Endicott m ów ił dale j! 
Weźmy, na przykład, wojnę 
bakteriologiczną. N ie żądamy, 
aby nasze w n ioski by ły  punk
tem wyjścia. Domagamy się ty l
ko, aby wszystkie rządy podpi
sały protokół genewski i zobo
w iązały się, że nigdy nie będą 
prowadziły ’ w o jny  bakterio log i
cznej.

Jeśli sprawa Korei i zakoń
czenia w o jny  w inna być oma
w iana w  ONZ, jest rzeczą ko
nieczną, aby obecni tam by li de
legaci chińscy j  koreańscy; bez 
tego szczerość i uczciwość przed
staw icie li m ocarstw zachodnich 
słusznie w yw o łu je  wątp liwości.

Życzliw ie  odnosimy się do u- 
dzielania prawdziwego poparcia 
narodowi niem ieckiemu, k tó ry  
żąda jedności, dem ilita ryzac ji i  
trak ta tu  pokojowego, w yklucza
jącego wszelką możliwość blo
ków  wojennych. Życzliw ie  od
nosimy się do jasnego oświad
czenia, k tóre żąda trak ta tu  po
kojowego z Japonią, co usunę
łoby możliwość utworzenia no
wego reżymu m ilitarystycznego 
w  tym  kra ju .

W  im ię swych interesów na
rodowych żądamy nieskrępowa
nej pokojowej w ym iany handlo
wej. Zaczynamy odczuwać po
ważne następstwa p o lity k i em
bargo, narzuconej przez zimną 
wojnę. Faktem jest, że ekono
m ika k ra jów  zachodnich odczu
wa lęk przed przyszłością.

Chcemy położenia kresu sta
remu reżymowi kolonialnemu w  
te j form ie, w  ja k ie j is tn ie je on 
obecnie w  A z ji i w  Afryce. Ma
m y nadzieję, że nasz Kongres 
zaapeluje do sum ienia ludzko
ści i do mocarstw kolonialnych.

A le  przede wszystkim  pow in
niśm y doprowadzić do tego, aby 
pięć w ie lk ich  mocarstw — człon
ków  Rady Bezpieczeństwa —* 
zebrało się w  celu podpisania 
wobec wszystkich ludzi przy
rzeczenia, że w  żadnym wypad
ku żadne z nich nie podejmie 
ataku i nie weźmie udziału w 
w o jn ie  przeciwko żadnemu z 
mocarstw', k tóre przyrzeczenie to 
podpisało.

W zakończeniu Endicott o- 
świadczył: „M usim y obecnie
bronić pokoju odważnie, tak  od
ważnie, by nowa w o jna była 
n iem ożliwa“ .

Słabszy odchodzi głodny
Niedawno zakończyła się 

w  Londynie dw utygodniowa 
konferencja prem ierów państw 
wchodzących w  skład tzw. B ry 
ty jsk ie j W spólnoty Narodów — 
Ćom monweałthu K onferencja 
zwołana została w  zw iązku z 
zaostrzeniem się sprzeczności 
anglo-am erykańskich, tak  eko
nomicznych ja k  i politycznych. 
Burżuazja b ry ty jska  licząc na 
umocnienie swego im perialnego 
panowania i zabezpieczenie so
bie lepszych w arunków  wyży-, 
sku ko lon ii oraz w łasnej klasy 
robotniczej, chcąc uzyskać udział 
w  zyskach płynących z wyścigu 
zbrojeń i przygotowań w ojen
nych — wyprzedaje od la t, ka
wałek po . kaw ałku , suweren
ność narodu angielskiego w rę
ce amerykańskie. Jednocześnie 
jednak monopole b ry ty jsk ie  
odczuwają same coraz dob itn ie j 
sku tk i tego nierównoprawnego 
sojpszu. Zyski ze wzmożonej 
eksploatacji ko lon ii i k ra jów  za
leżnych, zyski wyciskane z ro 
bo tn ików  i całego narodu b ry 
tyjskiego — stają się w  coraz 
wńększej mierze łupem W a ll 
Street. Monopole amerykańskie 
zwężają coraz bardziej strefę 
eksploatacji uważaną przez ich 
angielskich „so juszn ików “  za 
własną domenę. Od 1945 do 
1951 r. zagraniczne inwestycje 
USA, pryw atne i  państwowe, 
wzrosły z 17 do 36 m ild . doi., 
— zagraniczne inw estycje  b ry 
ty jsk ie  spadły zaś z 2,5 m ild. 
fun tów  do 2 m ilia rdów . Eksport 
USA w  porównaniu z przedwo
jennym  wzrósł w  br. 2,6 raza — 
W ie lk ie j B ry ta n ii zaś ty lk o  1,4 
raza. N a jd o tk liw ie j odczuły mo
nopole b ry ty js k ie  fakt, że ich 
konkurenci amerykańscy opa
now a li poważne pozycje na 
„w łasnym  podw órku“  londyń 
sk ie j C ity  — w  Commonweal- 
thie. Am erykanie opanowali go
spodarczo i  po lityczn ie Kanadę, 
■wtargnęli ekonomicznie do ko 
lo n ii b ry ty jsk ich  — posługując 
się zwłaszcza metodą rządo
wych pożyczek i k redytów  — 
osiągnęli poważne sukcesy na 
drodze odrywania od Im perium  
A u s tra lii i Nowej Zelandii, cze
go po litycznym  wyrazem było 
utworzenie paktu USA z tym i 
państwam i z wykluczeniem  
Londynu. Sytuację pogorszył 
fak t, że ofensywa kap ita łu  ame

rykańskiego odbywa się w wa
runkach narastającego kryzysu 
w całym świecie kap ita lis tycz
nym, przyspieszonego zbroje
niam i. W  C ity  londyńskie j ude
rzono na alarm. W ynik iem  a la r
mu była konferencja dom in ia l
na.

Do czego sprowadzają się w y
n ik i dw utygodniow ych . obrad? 
Sądząc z opublikowanego ko
m un ika tu  i kom entarzy prasy 
b ry ty js k ie j — konferencja do
m in ia lna spełniła ty lk o  n ie
w ie lką  część nadziei angielskiej 
burżuazji. „ Faktem jest — p i
sze „T im es“ — że konferencja  
spłodziła raczej dobre intencje  
niż decyzje". A ng likom  nie uda- 
io się w  szczególności skłonić 
dom iniów  do wspólnego podnie
sienia ceł preferencyjnych dla 
odseparowania Commonweal- 
thu od handlowej ekspansji 
USA. B y ł to jeden z p rzyk ła 
dów sprzeczności między Lon
dynem a burżuazją dom inialną, 
k tóra ulega w  dużej mierze 
wp ływom  USA a jednocześnie 
nie chce tracić części swych 
zysków na rzecz C ity  londyń
skiej. Analogiczne kontrowersje 
rozgorzały wokół sprawy tzw. 
planów rozw oju gospodarczego 
Ćommonweałthu. Pod hasłem 
„oszczędzania zasobów“ A n g li
cy forsow ali tezę o konieczno
ści zahamowania industria liza 
c ji dom in iów  na rzecz inwesto
wania, w ro ln ic tw ie  i gór
n ic tw ie  na fty  i m eta li jako ga
łęziach uzupełniających gospo
darkę wysp b ry ty jsk ich . Trze
cim tematem spornym była 
wreszcie wym ienialność fu n 
ta szter linga, k tó re j żądały 
Austra lia , Nowa Zelandia i 
Unia Płd. A frykańska, aby móc 
kupować urządzenia inw esty
cyjne w strefie dolarowej i 
Kanada — aby móc je tym  do
m iniom , jako k ra j stre fy dola
rowej, sprzedawać.

W kon k lu z ji osiągnięto kom
promis, k jo ry  przew iduje, że 
nie będzie wym ienialności fu n 
ta i że nastąpi pewne przesu
nięcie inw estyc ji w  dominiach 
na rzecz postulatów  b ry ty jsk ich  
pod w arunkiem  wszakże, iż 
rząd b ry ty js k i zobowiąże się 
zwiększyć dopływ  kap ita łu  in 
westycyjnego i urządzeń prze
m ysłowych z A n g lii na tereny

Ćommonweałthu Rząd Chur
ch illa  będzie w tym  celu ści
śle współpracował z nowopo- 
wołaną do życia korporacją 
w ie lk ich monopoli C ity  - Com-“ 
m onwealth Fińance Corp. 
Otóż warunkiem  rea lizacji tego 
planu jest radykalne przyśpie
szenie akum ulacji kap ita łu  w  
A ng lii, co wobec kontynuow a
nia wyścigu zbrojeń, oznacza 
wzmożenie wyzysku b ry ty js k ie j 
klasy robotniczej i narodów 
b ry ty jsk ich  kolon ii. Jakoż ko
m un ika t stwierdza to otw arcie ' 
zapowiadając „ ograniczenie kon- 
sum cji i  zwiększenie in tensyw 
ności pracy" w  A n g lii oraz 
„lepsze wykorzystanie zasobów 
kolon ii".

Konferencja dom in ialna po
stanowiła zarazem nawiązać ro 
kowania z USA w  sprawie 
zwiększenia dopływu kap ita łów  
amerykańskich do strefy szter- 
linga. Oznacza to, że kap ita ł 
b ry ty js k i czuje się za słaby by 
móc samemu zrealizować pla
ny wzmożonei eksploatacji i że 
trzyma się wobec tego kurczo
wo p o lity k i „podziału zysków“ 
z m onopolistam i USA, licząc 
oczywiście, że tym  razem w y
targu je  lepsze w arunki. K ry je  
się w  tym  zarzewie dalszego 
zaostrzenia sprzeczności anglo- 
am erykańskich, gdyż W all 
Street ma na tem at „podziału 
zysków“ swoiste koncepcje. 
„N ie chciejm y nawozić gleby 
Im perium  dolaram i — ostrzega 
„D a ily  M a il' bo w tedy , w ła 
ściciele dolarów staną się w ła 
ścicielam i Im perium ".

Podstawą wzmożenia sprzecz
ności anglo-am erykańskich bę
dzie fakt, że cała koncepcja 
„podziału zysków“  opiera się 
na perspektyw ie wyciśnięcia 
ich w  zwiększonej ilości z b ry 
ty js k ie j klasy robotniczej i na
rodów kolon ii. Zaostrzająca się 
walka klasowa w  A n g lii i w 
szczególności szybki wzrost ru 
chu narodowo-wyzwoleńczego 
w koloniach wskazują, iż w y 
ciskać te zyski będzie coraz 
trudn ie j i że gdy przyjdzie  do 
„podzia łu“  nie starczy ich na 
apetyty obu grabieżców. A  w te
dy słabszy zazwyczaj odchodzi 
głodny. Tego mogła nauczyć 
burżuaz.ię b ry ty jską  h istoria  la t 
powojennych. (kto)
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podnosić swójTrzeci rok gospodaruje już 
zespołowo 14 rodzin mało i 
średniorolnych chłopów z M a
run w pow. Barczewo (woj. ol
sztyńskie). N a jtrudn ie jszy by ł 
pierwszy rok. W drugim  było 
już lepiej. Wzrosła świadomość 
członków, ko lek tyw  spółdzielczy 
dużo nauczył się na błędach, 
zdobył doświadczenie. A  w  trze
cim roku?

Spółdzielcy z M arun, podobnie 
ja k  spółdzielcy w całym k ra ju  
żyją obecnie pod znakiem po
działu dochodu, wygospodaro
wanego w  3 roku wspólnej pra
cy. Przygotowania do podziału 
dochodu rozpoczęły się tu jesz
cze w listopadzie. Księgowy 
spółdzielni uzgodnił w banku 
wszystkie konta, wyprowadził 
na bieżąco rachunkowość. K o
m isja Rewizyjna ■ zbadała do
kładnie finansową i gospodar
czą działalność spółdzielni w 
ciągu roku. dopilnowała w łaści
wego przeprowadzenia inwenta
ryzacji m ajątku spółdzielczego.

W spółdzielni produkcyjne j 
M aruny sporządzony jest już 
dokładny bilans gospodarki 
spółdzielczej i p ro jek t podziału 
dochodów. Ogólne zebranie 
członków spółdzielni, na k tó 
rym  zatwierdzone zostanie rocz
ne sprawozdanie zarządu spół
dzieln i i dokonany będzie po
dział dochodóvv, odbędzie się w 
najbliższych dniach.

Co w yn ika  z bilansu spół
dzieln i produkcyjne j w  M aru
nach?

Bilans ten pokazuje raz jesz
cze, że spółdzielczość produk
cyjna jest jedyną drogą dla mas 
mało i średniorolnych chłopów. 
Pokazuje, że ty lko  na te j drodze

można szybko 
dobrobyt.

Ogólny dochód spółdzielni 
produkcyjne j w Marunach 
znacznie wzrósł w porównaniu 
z rokiem  ubiegłym. W 1651 r. 
wynosił bowiem 114 tys. zł., 
podczas gdy w  r. 1952 osiągnął 
179 tys. zł. Ogólna wartość ma
ją tku  spółdzielczego wzrosła do 
368 tys. zł. Dochód podzlelny 
(licząc produkty rolne po cenach 
państwowych) w  1951 r. wynosił 
107 tys, zł., a w bieżącym roku 
153.758 zł.

W br. spółdzielcy otrzym ają 
na jedną dniówkę obrachunko
wą po: 8 kg żyta, 7 kg pszeni
cy, 5 kg. owsa, 0,5 kg. jęczmie
nia, 0,10 kg. grochu, k ilk a  k ilo 
gramów siana i słomy oraz po 
8 zł. gotówką.

W  pracy, a więc i w  docho
dzie w yróżn iły  się rodziny Czad- 
ków, Stańczuków i Zaprudni- 
ków. Czadek B ron is ław  wraz 
z żoną i ojcem w yrob i! w  ciągu 
roku 880 dniówek obrachunko
wych. Stańczuk z żoną w yrob ił 
545 dniówek. Zaprudn ik z żoną 
— 432 dn iówki. W zbożu i go
tówce Czadkowie otrzym ają 
przeszło 180 q zboża i 7.040 zł 
gotówką, Stańczukowie — prze
szło 112 fl zboża i 4.360 zł. go
tówką, Zaprudnikow ie — prze
szło 88 q zboża i 3:456 zł. go
tówką.

Nie jest to ich jedyny dochód. 
N iem al każdy z członków ma 
na działce przyzagrodowej po 2 
krow y, k ilk a  świń i drób, sprze
dają poza tym  mleko, świnie, 
ja ja . B iorąc to wszystko pod u- 
wagę, można stw ierdzić, że ta
k ich dochodów nie ma żaden z 
okolicznych indyw idua ln ie  go
spodarujących chłopów.

Spółdzielcom z M arun trzeba 
przyznać, że zasłużyli sobie na 
wysoki dochód, gdyż w  ciągu 
całego roku rzetelnie pracowali. 
To można również Wyczytać w  
bilansie spółdzielni.

W M arunach jest 14 rodzin. 
Do pracy zaś wychodzi 40 osób. 
Co ważniejsze — wychodzą do 
pracy systematycznie.
Do połowy grudnia spółdzielcy 

wypracowali 6 tys. dniówek 
obrachunkowych. Przeciętnie 
więc na każdego pracującego 
przypada po 150 dniówek.

Fakt ten świadczy o wysokiej 
świadomości członków spółdziel
ni. M ów ią o niej również inne 
fakty. Spółdzielcy plan obowiąz
kowych dostaw zboża państwu 
w ykona li w 120 procentach. 
W ykonali .również w 100 proc. 
plany obowiązkowych dostaw 
ziemniaków, żywca i mleka.

Charakterystycznym  jest rów 
nież inny fakt. Spółdzielcy z 
M arun nie m ają jeszcze dosta
tecznie rozw iniętej hodowli. W 
bielącym  roku doszli oni do 
wniosku, źe 35 sztuk bydła i 40 
sztuk świń, to na olsztyńskie 
W arunki za mało. I dlatego z 
ogólnego dochodu spółdzielni na 
wspólne . cele inwestycyjne, a 
przede wszystkim  na zakup by
dła i trzody chlewnej przezna
czyli 3-krotn ie wyższą kwotę niż 
w  roku ubiegłym. Poza tym  
szczególną uwagę postanowili 
zwrócić na własny przychówek 
bydła i trzody.

Bilans spółdzielni p rodukcyj
nej w  Marunach jasno wykazu
je, że szybko rozw ija  się tam 
zespołowa gospodarka, że zmie
n ia ją  się i rosną w  n ie j ludzie.

(M. S.)

„Racjonalizator“ — gotów
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LU D U “ Z BYDGOSZCZY)

Przed załogą 2 W ydziału 
Zjednoczonych Zakładów Ro
werowych w  Bydgoszczy stanę
ło w  czerwcu br. poważne za
danie. Zakład m ia ł w yproduko
wać w  I I I  i IV  kw arta le  br. 
o 40 procent części rowerowych 
więcej n iż w  pierwszym półro
czu.

Trudność polegała na tym , że 
zakład ten podobnie, ja k  cały 
nasz przemysł rowerowy, nie 
dysponuje parkiem  maszyno
wym , dostosowanym ściśle do 
produkcji rowerów.

Trudno w yrabiać drobne czę
ści rowerów^ na starych, du- 
życłj obrabiarkach, które w  do
datku często się psują. Do ta 
k ie j produkcji potrzebne są 
lekkie, jedno lub dwuoperacyj- 
ne maszyny.

I  tu w y łon iła  się zasadnicza 
trudność: maszyn tego typu nie 
produkujem y w  kra ju . Sprowa
dzanie ich z zagranicy związa
ne jest oczywiście z dużymi 
kosztami i z d ługim  oczekiwa
niem na zrealizowanie zamó
wienia. Ta przeszkoda wydawa
ła się nie do pokonania.

Organizacja party jna  i dy
rekcja nie opuszczały rąk. Nie 
tra c ili zapału i nie zniechęcali 
się istn ie jącym i trudnościam i 
racjonalizatorzy.

Na jednej z narad produk
cyjnych brygadzista tow. Ter
tu lian  Kem piński przypomniał 
towarzyszom pracy:

— Pamiętacie? — W czynie 
dla uczczenia Kongresu Zjed
noczeniowego naszej partii, 
zmontowaliśmy dw ie lekkie 
obrab iark i ze starych maszyn 
t  odlewów. Do dziś nam służą.

Wszyscy zainteresowali się 
pomysłem.

Zapał aktyw istów  udz ie lił się 
całej załodze. O dlewy zosta
ły  zamówione w  Fabryce M a
szyn. Zadanie zmontowania 
pro to typu ob rab ia rk i otrzym a
ła  załoga nowopowstałej ba
zy rem ontowej Zakładów Ro
werowych pod kie row nictw em  
W ik to ra  Jeleńskiego.

Było ono trudne. Potrzebna 
była przecież dokumentacja 
techniczna całej maszyny. Po
proszono o pomoc mechanika 
Habowskiego i głównego me
chanika Feliksa Bryka.

Tak zrodził się czyn załogi 
wydzia łu  2 ZZR dla uczczenia 
Programu Frontu Narodowego.

G łów ny m echanik Feliks 
B ryk , frezer Zbigniew  Ramza, 
ślusarze Jan Leśniewski i  Bog
dan Szczurek zobowiązali się 
przyspieszyć wykonanie pro to
typu o 14 dni, aby już w  po
czątkach listopada można 'było 
przedstawić nową obrabiarkę 
kom is ji M in isterstwa.

Całością prac k ie row a ł tech
n ik  Czesław Kom orowski, zaś 
kon tro lę  techniczną przeprowa
dzał Edmund Kasztelon. Zobo
wiązanie zostało wykonane 
na 4 dn i przed term inem. Nowa

obrab iarka otrzym ała piękną 
nazwę „R acjonalizator“ .

Już w  pierwszych dniach l i 
stopada b.r. „R acjonalizator“ , 
rozpoczął pracę.

— Złoto, nie maszyna — m ó
w i ł o n ie j tokarz Czesław Tom - 
czyński —  zajm uje mało m ie j
sca, ła tw a w  obsłudze. Będą 
m og ły  przy  n ie j pracować ko
biety.

—  I  jest precyzyjna — dodaje 
frezer Zbigniew  Ramza — za
stąpim y nią  ciężkie ob rab iark i 
k ra jow e  i  zagraniczne.

„R acjonalizator“  uwzględnia 
przede wszystkim  potrzeby 
przem ysłu rowerowego, lecz 
może być z powodzeniem stoso
wany rów nież w  innych zakła
dach, a zwłaszcza w  przemyśle 
elektrotechnicznym . Koszt p ro
d u kc ji „R acjonalizatora“ nie 
przekracza nawet 1/5 kosztów 
zw ykłe j obrabiarki.

Piękne zwycięstwo w  czynie 
przedwyborczym  odnieśli tow a
rzysze z w ydzia łu  I I  ZZR, rze
te ln ie  poparli oni program 
F rontu  Narodowego. Ich  tw ó r
cza in ic ja tyw a  pozwoliła nie 
ty lk o  przełamać trudności w ła 
snego zakładu, lecz stworzyła 
dla naszego przemysłu pro to typ 
cennej, maszyny, zbudowanej 
rękam i robotników , techników  
i  inżyn ie rów  — współgospoda
rzy swych fa b ryk  i  swej ojczy
zny.

J. G RZĘDZIELSKI

99Zespół Berliński“ w Warszawie
W  ramach Tygodnia postępo

w e j ku ltu ry  -niemieckiej przy
by ł do W arszawy znakom ity 
„Zespół B e rlińsk i“  („B erline r 
Ensemble“ ), teatr, którego tw ó r
cą, g łównym  autorem i  duszą 
jest “w yb itny  pisarz niem iecki, 
poeta i dram aturg — Berto ld 
Brecht oraz świetna aktorka 
Helena Weigel.

Berto ld Brecht 1 Helena j 
W eigel reprezentują najlepsze | 
tradycje  postępowej k u ltu ry  nie- i 
m ieckie j. W okresie R epub lik i 
W eim arskie j znany był B recht 
daleko poza granicam i Niemiec 
ze swej stanowczej postawy an
tyfaszystowskiej, k tó re j dawał 
wyraz w  swych utworach lite 
rackich i wypowiedziach pu b li
cystycznych. Pamiętne i znane 
całemu św iatu są jego u tw ory  
zarówno z tego okresu, ja k  z 
czasów gdy zmuszony do em i
grac ji z Niemiec spędził długie 
la ta poza granicam i swej o j
czyzny, ja k  wreszcie z okresu, 
gdy po wyzwoleniu Niemiec po
wróciwszy do k ra ju  ojczystego 
znalazł wreszcie, pełne m ożli
wości bogatego rozw oju w  dzie
dzinie pracy lite rack ie j i a rty 
stycznej. Takie sztuki ja k : „Ope
ra za 3 grosze“ . „Groza i nędza 
Trzeciej Rzeszy“ , „Pan P un tilla  
i jego sługa M a tt i“ , an tyk le ry- 
ka lny dram at o w ie lk im  uczo
nym  .  m aterialiście Galileuszu 
1 wreszcie przeróbka sceniczna 
/.M a tk i“  Gorkiego, oraz sztuka 
„M u tte r Courage“ . zdobyły 
B rechtow i sławę jednego z na j
w iększych dramatopisarzy na
rodu niemieckiego, walczącego 
swym  piórem o postęp i o pokój.

Helena Weigel była w yb itną  
akto rką jeszcze przed nadej
ściem ciemnej nocy h itle ro w 
skiego barbarzyństwa. Talent 
je j rozw ija ł się później na emi
gracji, by dojść do szczytów 
kunsztu aktorskiego w  Niem iec
k ie j Republice Demokratycznej 
w  ko lektyw ie  „Zespołu B e rliń 
skiego“ .

„Zespół B e rlińsk i“  posiada 
swój odrębny s ty l tea tra lny i 
wyraźne, zdecydowanie postę
powe oblicze polityczne. Idąc 
śladem najw iększych teatrów  
naszego stulecia. „Zespól B e rliń 

sk i“  kszta łtu je swe przedstawie
nia  w  ko lektyw nej pracy, dys
kusjach i wzajem nej krytyce. 
Cechą ~ charakterystyczną tego 
teatru  jest również na jściś le j
sza i  stała współpraca z drama- 
topisarzem, k tó ry  tw orzy swe 
sztuki z myślą o zespole i w  
sta łym  z n im  kontakcie. Tym  
dramatopisarzem jest Berto ld 
Brecht.

Owoce pracy „Zespołu B e rliń 
skiego“  są bardzo poważne. Bę
dziemy m ogli wyciągnąć z n ich 
w n iosk i dla naszych teatrów, 
przedyskutować niejedrio zagad
nienie, przyjąć niejedno cenne 
osiągnięcie, w  ogniu dyskusji 
odrzucić to, co nam w  tym  
teatrze nie odpowiada. Wyso
ko ceni tea tr Brechta publicz
ność berlińska, uznaniem da
rzy go rząd N iem ieckie j Repu
b lik i Demokratycznej, czego w y 
razem są liczne nagrody i w y 
różnienia, otrzym ywane przez 
kie row n ików , czołowych a rty 
stów i ca ły „Zespół B e rliń sk i“ .

„Zespół B e rlińsk i“  odw iedził 
już  K raków  i Łódź. E ntu
zjastyczne przyjęcie ze strony 
publiczności polskiej, serdecz
ne spotkania z robotn ikam i i 
artystam i, młodzieżą i dziećmi 
— to wszystko świadczy o po
ważnej ro li, jaką odgryw ają 
występy tego teatru w  pracy nad 
umocnieniem i  pogłębieniem 
więzów przyjaźni, jak ie  łączą 
dziś nasze wolne narody. Obec
nie „Zespół B e rlińsk i“  przybjd 
do Warszawy, a jego występy w 
stolicy staną się mocnym i 
wzruszającym  akcentem obcho
dzonego w  całym k ra ju  Tygod
nia postępowej k u ltu ry  n ie 
m ieckiej.

Na ku rtyn ie  „Zespołu B e rliń 
skiego“  w idn ie je  b ia ły  gołąb 
pokoju. Pod tym  znakiem, pod 
znakiem w a lk i o pokój, dpra- 
cowany jest repertuar teatru, 
temu celowi służy cała jego dzia
łalność. Teatr wystaw ia w  W ar
szawie przeróbkę sceniczną a r
cydzieła realizm u socjalistyczne
go „M a tk i“  Gorkiego, sztukę 
Brechta „M u tte r Courage“ , oraz 
w yb itne  dzieło postępowej k la 
syki niem ieckie j „Rozbity 
dzban“  K leista,

Występy „Zespołu Berlińskie
go“  w  Polsce przypadają na 
okres szczególnie ważny w  hi
s to rii ruchu obrońców pokoju, 
na okres Wiedeńskiego Kongre
su Narodów w  Obronie Pokoju. 
W ypowiadając się W związku z 
Kongresem powiedziała Helena. 
Wfcigel: Przesyłam serdeczne
pozdrowienia wszystkim  poi - 
sk im  przyjacio łom , z k tó rym i 
wiąże nas wspólny cel: w a lka  o 
pokój i  budowę socjalizmu  
E rw in  Geschonneck stw ie rdz ił 
zaś: „M y, artyśc i berlińscy
walczym y o pokój. Z ryw a jąc z 
przeszłością — uważamy gran i
ce na Odrze i  Nysie za symbol 
przy jaźn i pomiędzy narodam i 
polskim  i  niem ieckim . Przyjaźń  
ta łączy nasze narody w walce 
o pokój, szczęście i  dobrobyt".

Pięząc o „Zespole B erlińsk im " 
stw ierdziła  w ie lka  pisarka nie
miecka, w yb itna  bojowniczka o 
pokój i przyjaźń między naro
dami, Anna Seghers: „N ie jest 
przypadkiem, że ów zespół tea
tra ln y  powstał i  działa właśnie 
w N iem ieckie j Republice Demo
kratycznej. Zna on swoją broń  
— „najostrzejszą broń w naro
dowej walce“  — mowę. Czuwa
nie z taką cierpliwością i  na
kładem pracy i  kunsztem, aby 
broń ta pozostała ostra, jest 
w ie lk im  wkładem  w  w alkę o 
pokój".

Zgodnie z zaleceniami w ie
deńskiej sesji Św iatowej Rady 
Pokoju, cała postępowa ludzkość 

| zacieśnia w ięzy przyjaźni, wzma- 
I gając wym ianę i współpracę 
j ku ltu ra lną. Niepodzielność' po- 
| stępowej k u ltu ry  świata i w a l

ka w  je j obronie, wzajemne po
znawanie w ie lk ich  wartości l i 
teratury i sztuki narodów m iłu 
jących pokój, są potężnym o- 
rężem w  walce przeciw barba
rzyńcom, którzy pragnęliby ją 
zniszczyć. W itam y „Zespół Ber
liń s k i“ , jako mężnych bo jow
n ików  o pokój i przyjaźń m ię
dzy naszymi narodami i jeste
śmy głęboko przeświadczeni, że 
ich występy w  Polsce przyczy
nią się do zwycięstwa naszej 
wspólnej sprawy, sprawy po
koju.

ROMAN SZYDŁOW SKI

Z Ż Y C I A  P A R T I I

O przebiegu konferencji w duże i mierze 
decyduje jej przygotowanie

W  całym  k ra ju  odbywają się 
obecnie pa rty jne  konferencje 
powiatowe i  m iejskie. W łaściwe 
polityczne i  organizacyjne p rzy
gotowanie kon fe renc ji w  tere
nie w  poważnej mierze w p ływ a 
na stopień m ob ilizac ji całej o r
ganizacji pow iatowej i  na k ie ru 
nek obrad samej konferencji. 
Znam ienny pod tym  względem 
przyk ład znajdujem y w  powie
cie Jelenia Góra.

K om ite t Pow ia tow y w  Jele
nie j Górze postaw ił w  okresie 
przygotowawczym  przed swoją 
organizacją k ilk a  węzłowych 
problem ów: 'sprawę dalszego 
zacieśniania w ięz i z masami 
bezparty jnym i, sprawę rea liza
c ji g rudn iow ej uchwały KC, 
sprawę wzmożonej w a lk i o w y 
konanie planów przez wszystkie 
zakłady.

Wskazania grudniowej 
uchwały Komitetu 

Centralnego
Poważnym problemem dla 

pa rty jne j organizacji pow iato
w e j w  Jeleniej Górze jest je j 
niekorzystny skład socjalny. W  
pierwszych dniach listopada 
plenum  K P  samokrytycznie a- 
na lizowało realizację uchwały 
grudn iow ej KC  i  w ytyczyło  dla 
swej organizacji pa rty jne j — w  
św ietle  doświadczeń z okresu 
kam pan ii wyborczej —  kon
k re tn e  zadania w  walce o wzrost 
i  regulowanie składu szeregów 
party jnych .

Na w ie lu  zebraniach organi
zacji podstawowych, w yb iera ją
cych delegatów na konferencję 
pow iatową — m. in. w  Fabryce 
Papieru w  Piechowicach, w  Fa
bryce B udow y Maszyn Papier
niczych w  Cieplicach, w  groma
dach gm. Sobieszów i  innych, 
towarzysze sam okrytycznie oce
n ia li swoją pracę. Wszędzie 
niem al p rze w ija ł się ten sam 
m otyw : akc ja  wyborcza i  je j 
w y n ik i wykazały, że przodują
cy bezparty jny ak tyw  Ogromnie 
zb liży ł się do p a rtii, a myśmy 
tego osiągnięcia nie .p o tra fili 
organizacyjnie u trw a lić . I  tow a
rzysze w ytycza li swej organi
zacji dalszy k ie runek je j w y 
siłków.

Na licznych zebraniach tow a
rzysze om aw ia li sprawę wzmo
żenia czujności rew olucyjne j i  
konieczności oczyszczania szere
gów pa rty jnych  od elementów 
obcych i  wrogich.

O blisko 50 nowych kandyda
tów, przodujących ludzi w prze
myśle i  ro ln ic tw ie, wzrosła w  
ostatnim  okresie jeleniogórska 
organizacja party jna . Z szere
gów pa rty jnych  usunięto jedno
cześnie n iektóre elementy przy
padkowe. obce i wrogie. Orga
nizacja powiatowa uczyniła jed
nak dopiero pierwsze k ro k i w 
pracy nad właściwą realizacją 
uchwały grudniow ej KC.

Istotne zadanie —  
ale nie doprowadzone 

do końca
W powiecie jeleniogórskim  

jest w iele zakładów produkcy j

nych, k tó re  systematycznie w y 
konu ją  swe p lany gospodarcze. 
N iektóre z n ich przedterm inowo 
w ykona ły  roczny plan. Jest je d 
nak sporo i  tak ich , k tó re  od 
dłuższego czasu nie  w ykonu ją  
swych planów. Tam szczególnie 
kom ite ty  pa rty jne  pow inny by
ły  przygotować zebrania przed- 
konferencyjne tak, aby walka 
z trudąpściam i, k tó re  ham ują 
rozwój tych zakładów, stała się 
tematem rozważań i  wytyczną 
m ob ilizac ji organ izacji p a r ty j
nych. Takie  zadanie sobie po
s taw ił K om ite t Pow iatowy. A le  
zadania tego niestety n ie  do
prowadził do końca.

Zakłady W łókiennicze „O rze ł“ , 
jedne z na jw iększych zakładów 
w  powiecie, n ie  w ykonu ją  od 
dłuższego czasu swych planów 
państwowych. Charakterystycz
ne zjaw isko: w  październiku, w  
okresie ogólnego ożywienia po
litycznego w  całym  k ra ju  w  
zw iązku z kam panią wyborczą 
do Sejmu, absencja i  spóź
nienia zm niejszyły się w  
„O rle “  do m in im um . A le  już  w 
listopadzie absencja skoczyła w  
górę w  stosunku do październi
ka  o 68 procent. B y ło  w ięc nad 
czym zastanowić się na zebra
n iu  p a rty jnym  w  tych zakła
dach.

N iestety problem  ten nie 
znalazł należytego naświetlenia 
na zebraniu. A  stało się tak  
dlatego, że egzekutywa pa rty jna  
zakładu nie  um iała sama do
strzec, że główną słabością w  
działalności zakładowej organi
zacji p a rty jn e j jest trak tow a 
nie  pracy po litycznej z a k ty 
wem  zakładu i  z załogą jako  
sprawy „kam p an ijn e j“ , o k tó re j 
się po skończonej a k c ji zapo
mina.

W  n iektórych Innych zakła
dach, ja k  np. w  Fabryce P or- 
oelany Technicznej w  M ysłako
wicach, w  p iechow ickich Zakła
dach M etalowych, w  'Fabryce 
Papieru w  Janowicach zebrania 
pa rty jne  przed konferencją po
w iatow ą niew iele różn iły  się od 
narad produkcyjnych.

Również w iele organizacji 
pa rty jnych  na wsi nie po tra 
f i ło  wyłuskać najisto tn ie jszych 
problem ów swojego terepu.

W  powiecie je len iogórskim  w 
około 50 proc. gromad istn ie ją  
spółdzielnie produkcyjne. A le  
w  tych gromadach ponad 60 
proc. chłopów znajduje się poza 
spółdzielniam i produkcyjnym i. 
Spółdzielnie odgrodziły się od 
indyw idua ln ie  gospodarujących 
chłopów.. Spółdzielnie produk
cyjne w Sobieszowie, Pakoszo- 
wie, Kopańcu od długiego czasu 
nie p rzy ję ły  an i jednego nowe
go członka. Na przedkonferen- 
cy jnych zebraniach organizacji 
pa rty jnych  w tych spółdziel
niach towarzysze niestety prze
szli nad tym  do porządku dzien
nego.

Te poważne niedociągnięcia 
w  okresie przygotowawczym do 
kon ferencji w y n ik ły  stąd, że 
K om ite t Pow iatowy, dając orga
nizacjom pa rty jnym  szereg słu

sznych wskazań — niedostate
cznie im  pomógł bezpośrednio 
w  teren ie wskazania te  realizo
wać.

Początkowo K P  opracował 
re fera t po lityczny dla wszyst
k ich organizacji podstawowych, 
p ie  biorąc pod uwagę tego, ż»-' 
zebranie, na k tó rym  podstawo
wa organizacja pa rty jna  w yb ie
ra delegatów — powinno być 
norm alnym  zebraniem p a r ty j
nym, om awiającym  najbardzie j 
istotne sprawy swego terenu 
oraz znaczenie kon fe renc ji po
w iatowej. Referat opracowany 
przez KP  nie mógł — rzecz ja 
sna — uwzględniać istotnych 
problem ów i specyfiki poszcze
gólnych organizacji.

Gdy KP  zorientował się na
stępnie, że re fera t ten nie speł
nia swojej ro li, w yco fa ł go i po
le c ił sekretarzom organizacji 
pa rty jnych  samodzielnie przygo
tować zebranie. A le  zamiast po
móc w  tym  sekretarzom, zamiast 
w  zakładach oraz w  gminach 
pomóc kom ite tom  pa rty jn ym  -w 
ustaleniu węzłowych, na jbar
dziej ak tua lnych problem ów 
swojego terenu — aktyw iśc i po
w ia to w i ograniczyli się jedynie 
do obsłużenia zebrań, na które 
przyjeżdżali w  ostatniej chw ili. 
W  w y n ik u  tego szereg zebrań 
p a rty jnych  cechowała ogólniko
wość, odpolitycznienie.

Spotkania delegatów 
na konferencję 

z bezpartyjnymi
Godną uw agi by ła  in ic ja tyw a  

n iektórych organ izacji urządza
nia  spotkań delegatów na kon
ferencję, w ybranych przez o r
ganizacje podstawowe —  z za
łogam i robotn iczym i i  z chłopa
m i bezparty jnym i.

W  Fabryce Budowy Maszyn 
Papierniczych w  Cieplicach w  
przededniu kon ferencji zeszli 
się robotn icy z wszystkich dzia
łów, aby pomówić z delegatami 
na konferencję party jną , aby 
zapewnić ich, że obrady kon
fe renc ji i  je j wytyczne będą 
w ytycznym i dla całej załogi.

Brygada ślusarzy z h a li nr. 
2 prosiła delegatów, żeby prze
kaza li konferencji, że zobowią
zuje sie przyuczać mało w ykw a
lifikow a nych  m łodych robotn i
ków, aby w  ten sposób podnieść 
ich wydajność pracy! A  gdy 
bezparty jny przodownik pracy 
Sztran oświadczył, że cała za
łoga wzmoże czujność rew olu
cyjną, że będzie walczyć z 
w szelkim i aw ariam i — hala za
huczała od gorących oklasków.

Słowa wypowiedziane na tym  
spotkaniu nie by ły  dek la ra tyw 
ne. Do członków pa rtii, k tó rzy  
podję li zobowiązania produk
cyjne dla uczczenia konferencji, 
dołączyło się około 200 

| ZMP-owców, 'a następnie nie- 
[ m ai cała załoga. I  plan roczny 
¡.zamiast 20 grudnia, ja k  brzm ia- 
| ły  zobowiązania październikowe, 
i załoga wykonała dn ia  13-go, w  
j dn iu otwarcia kon ferencji po- 
1 w iatowej.

W  ta rtaku  w  Raszycach — na 
spotkaniu z delegatami załoga 
podjęła rezolucję zapewniającą 
że w  związku z odbywającym  
się Kongresem Pokoju w  W ie
dn iu będzie pracować lepie j i 
o fia rn ie j, walczyć czynem pro
dukcyjnym  o u trw a len ie  poko
ju.

W  spółdzielni produkcyjne j 
w Goduszynie — spółdzielcy 
p ros ili delegatów o przekaza
nie kon ferencji pa rty jne j gorą
cych podziękowań za to, że 
partia  w yrw a ła  ich z w iekowe
go zacofania i  wskazała im  ja 
sną drogę lepszej przyszłości.

Spotkania te raz jeszcze w y 
kazały, ja k  bardzo bliska jest 
nasza partia  najszerszym rze
szom bezpartyjnych. Podniosło 
to jeszcze bardziej poczucie od
powiedzialności wśród człon
ków je len iogórskie j organizacji 
pa rty jne j.

Z obrad konferencji
Na przebiegu kon fe renc ji od

b iły  się n iew ą tp liw ie  zarówno 
dobre strony, ja k  i słabości o- 
kresu przygotowawczego.

Referat sprawozdawczy ustę
pującego K om ite tu  Pow iatowe
go obejm ował szeroki wachlarz 
zagadnień, k tó rym  żyła organ i
zacja powiatowa w  roku  ubie
głym. A na lizow a ł duży dorobek 
kam pan ii wyborczej i  nauk i 
stąd płynące.' Sam okrytycznie 
ocenił ustępujący K P  swoją nie 
dość operatywną pracę z orga
n izacjam i p a rty jn ym i w  prze
myśle i  na wsi oraz słabości w  
k ie row an iu  pracą wśród m ło
dzieży.

Referat n ie  ograniczył się do 
stw ierdzenia tych  brakó-w, lecz 
wskazał również na ich źródła. 
Członkowie egzekutywy i  całe
go kom ite tu  ja k  również p ra
cownicy aparatu politycznego 
K P  niedostatecznie w n ik a li w  
pracę poszczególnych ogniw  i  
organizacji w  terenie i  dlatego 
nieraz zachodzące tam  z ja w i
ska zaskakiwały ich. Stąd i  na
stępna słabość (również samo
kry tyczn ie  oceniona w  refera
cie), że K P  nie  p o tra fił w n ik li
w ie i  operatyw nie śledzić za 
tym , ja k  w  terenie realizowane 
są uchwały nadrzędnych instan
c ji pa rty jnych .

Dyskusja była żywa. Przemó
w ienie większości delegatów ce
chowało poczucie siły  płynące 
ze zwycięstw naszej pa rtii, po
czucie s iły  spotęgowane prom ie
niowaniem  X IX  Zjazdu KPZR,- 
do którego obrad w ie lokro tn ie  
towarzysze naw iązyw ali w  dy
skusji.

W ystąpienia delegatów' cecho
wała świadomość, że organi
zacja ich będzie musiała 
sprostać wzrastającym  zada
niom.- I  dlatego w ie lu  to 
warzyszy, zabierających głos w  
dyskusji, sam okrytycznie oce
nia ło  pracę swojej organizadji, 
a równocześnie domagało się, 
by  K P  w n ik liw ie j i  operatyw 
n ie j niż dotąd pomagał organi
zacjom podstawowym i  kom i-

I tetom gm innym, by głębiej n i i  
dotąd w n ika ł w  ich trudności.

W ja k ie j mierze zaciąży ły  na 
j tej w’ zasadzie żywej i m ob ili
zującej konferencji niedociąg
nięcia okresu przygotowawcze- 

: go?

W yraźnie zarysowała się nie
dostatecznie głęboka świado
mość tego. że o trw a łych  sukce- 

i sach gospodarczych decyduje 
praca polityczna. U ja w n ił się 

| niesłuszny 1 pogląd na sprawy 
pracy wśród in te ligenc ji tech- 

j nicznej, k tó re j w  powiecie jest 
, poważna kadra. Delegat z fa - 
: b ry k i „O rze ł“  usiłow ał przerzu- 
i cić całą w inę za żłą syttiację w 
i zakładzie wyłącznie na dyrekcję \  
i aparat techniczny, nie dostrze- 

\ gając poważnych niedomagań 
w  pracy samej organizacji par
ty jn e j, która m. in. nie po tra fiła  
walczyć o wprowadzenie w  ży
cie słusznych wniosków przo
dujących inżyn ie rów  i  techn i- 

| ków. Podobny też w ydźw ięk 
m ia ło przemówienie delegata z 

■ F ab ryk i F ilców  w  Kowarach.

Te błędne anty in te ligencki»  
wystąpienia nie'- znalazły na 
kon ferencji właściwego odporu.

| N ie znalazł też na kon fe renc ji 
\ krytycznego i  samokrytycznego 
naświetlenia is to tny problem 
zasklepienia się istn ie jących 
spółdzielni produkcyjnych.

Narzuca się parę uwag pod 
adresem K om ite tu  W ojewódz
kiego. B y li tu ta j w  okresie 
przed konferencją towarzysze z 
różnych w ydzia łów  K om ite tu  
Wojewódzkiego. Z a ła tw ili oni 
bieżące sprawy swoich w ydzia
łów, nie widząc potrzeby aby 
sprawy te znalazły odbicie na 
kon fe renc ji pow iatowej.

Tak np. b y li towarzysze z 
w ydzia łu  adm in istracyjnego, z 
w ydzia łu  propagandyN z innych 
w ydz ia łów  KW . Tymczasem na 
kon fe renc ji n iem al zupełnie zo
stała pom inięta tak  poważna 
sprawa, ja k  praca rad narodo
wych, a w  tym  względzie dużo 
jest słusznych skarg ze strony 
ludności powiatu. Cały w ie lk i 
problem  propagandy został na 
konferencji sprowadzony n iem al 
wyłącznie do szkolenia p a r ty j
nego. M ało m ówiono o treści 
po litycznej codziennej pracy 
pa rty jne j, mało m ówiono rów
nież o pracy ag itacy jne j w  m a
sach.

W  zasadzie ty lk o  w ydz ia ł o r
ganizacyjny K W  pomagał K o 
m ite tow i Pow iatowem u w  jego 
n iew ą tp liw ych  i  w  dużej mierze 
owocnych wysiłkach związa- 

jnych z przygotowaniem  konfe
renc ji pow iatowej.

Gdyby K W  przezwyciężył w  
pracy swych w ydzia łów  fu n k - 
cjonalizm , to na pewmo zarówno 
okres przygotowań do konfe
rencji, ja k  i  sama konferencja 
by łyby  jeszcze bardziej m o b ili
zujące dla pow iatowej organ i
zacji pa rty jne j.

B. GONCZARSKA

I n ic ja ty w y ,  k tóre  mogłyby dać wie le
Z Janem Kołodziejem  Ostrow

sk i zapoznał się w  okresie 
swych pierwszych d n i pracy w  
„Pafawagu“ — w  1946 r. Obaj 
m łodzi robotnicy, pracujący 
przy sąsiadujących maszynach 
— w iertarkach , przypad li so
bie do gustu.

Jeden i  drug i koleżeński, u- 
czynny, chętny do pomocy. K o
łodzie j „św ieży“  co prawda na 
w iertarkach , ale z k ilku le tn ią  
już  p rak tyką  w  różnych fab ry 
kach, chętnie tłum aczył zupeł
nie „żółtem u“  w  pracy na obra
biarkach Ostrowskiemu sztukę 
czytania rysunków- technjicz- 
nych i  inne ta jn ik i zawodu.'

Na tym  gruncie, w  trosce o 
plan, o wzrost p rodukcji, po
wstawała nowa, wyższa meto
da pracy — metoda Kołodzie
ja i Ostrowskiego.

Nowa metoda zdaje 
egzamin

Brygada w ie rta rek była od 
dłuższego czasu wąskim  gard
łem  oddziału. „Jak temu zara
dzić“  — zastanawiali się O- 
strowski i  Kołodziej.

„Dodatkowych maszyn nie 
wym yślim y. Trzeba rozejrzeć 
się na w łasnym  podwórku. Na 
pewno da się coś zrobić“  — po
stanow ili.

I  dało się. Gdy Kołodziej do
stawał p iln ie jszą robotę „na | 
wczora j“ , (nie było jeszcze w  
fabryce odpowiedniego plano
wania oddziałowego) — Ostrow
ski rzucał swoją m nie j p ilną 
pracę i  pomagał koledze. Po
tem obaj w ykańczali tam tą ro
botę. Wzajemna wym iana do
świadczeń, pomoc w  czytaniu 
rysunków, w  lepszym pozna
w an iu  maszyn — istn ia ła  już 
od dawna. Postanowili współ
pracę tę jeszcze bardziej po
głębić.

Z likw idow ano „podwójne“  
chodzenie po rysunk i i  ka rty  
robocze. Funkcję tę przeją ł cał
kow ic ie  Kołodziej z ra c ji w ięk- 
szej um iejętności ich odczyty
wania, Ostrowski zaś zobowią

zany b y ł do obsługiwania w  
tym  czasie obu maszyn. Prze
stoje maszyn zostały z likw ido 
wane niemal całkowicie, w y 
dajność pracy gw ałtow nie wzro
sła.

D w ó jkow y system pracy K o
łodzie ja i  Ostrowskiego w y
trzym a ł pierwszą próbę. Za
częły się również kłopoty.

— Szwindle jakieś robicie. 
Każdy ma swoją maszynę i  
niech na n ie j robi. Patrzcie ich, 
d w ó jk i w y m yś lili! Żebym w ię
cej tego nie w idz ia ł — rzekł 
k ró tko  jeden z m ajstrów , k tó 
ry  nie docenił i  nie zrozumiał 
is to ty  in ic ja tyw y.

O dwie wiertarki więcej
O strowski i  Kołodzie j zwró

c il i się o pomoc do Kom ite tu 
Zakładowego oraz do k ie row 
n ic tw a  oddziału. O trzym a li peł
ne poparcie. Zgodzono się rów 
nież dodać im  po dw ie w ie r
ta rk i i  przestawić maszyny we
d ług planu, ja k i.  przedstaw ili.

Odtąd metoda Kołodzieja i 
Ostrowskiego zdaje jeden egza
m in po drugim.

A by nie obciążać narzędziow- 
ni. pobierają z wypożyczalni — 
zależy to od rodzaju w ykony
wanej roboty — jeden ty lko  
kom plet narzędzi na dwóch. 
Zespołowo dokonują przeglą
dów maszyn oraz bez pomocy 
brygady remontowej w ykonu
ją  -drobne, a nieraz i  większe 
naprawy. Ma to jeszcze i  tę 
dobrą stronę, że lepie j w  ten 
sposób poznają swoje maszyny, 
znają każdy szmer, wszystkie 
ich „hum ory“ .

Cztery obsługiwane przez K o
łodzieja i Ostrowskiego w ie r
ta rk i ustawione są w  l in i i  po
tokowej. Gdy ty lko  można, ob
rab ia ją  oni detale taśmowo — 
na wszystkich swoich w ie rta r
kach.

W spólnie obmyślają i  nara
dzają się, ja kby  najlepiej, na j
prędzej wykonać każdą pracę. 
Te „dw ó jkow e“  narady tech
niczne weszły już w  codzienny

Wiesław Iwanicki

zwyczaj i  w  znacznym stopniu 
p rzyczyn iły  się do osiągnięć 
Ostrowskiego i  Kołodzieja w  
rozw oju ruchu wynalazczości 
w  fabryce. N iem ało pomysłów 
racjonalizatorskich i  uspraw
nień m ają oni już  na swoim  
koncie.

O strowski i  Kołodziej riie  na
leżą do ludzi, k tó rzy  zadowa
la ją  się raz osiągniętym w y n i
kiem . Niedawno pod ję li oni zo
bowiązanie podnieść swą w y
dajność z 300 procent na 310 
procent norm y. W  końcu lis to 
pada br. osiągnęli już  315 pro
cent.

W yn ik  ten uzyskali oni, wzbo
gacając jeszcze bardziej swą
metodę. Oto zam ienili sie
maszynami. I  co się okazało? 
Ostrowski pob ił w y n ik i osiąga
ne przez Kołodzieja, a Koło
dziej pob ił w y n ik i osiągnięte 
przez Ostrowskiego. Tak więc 
— pob ili obaj swoje dotych
czasowe „dw ójkow e“  w yn ik i.

— Od nowego roku  znowu 
zamienimy się maszynami — 
m ów i Kołodziej. — Praca na 
innych nieco maszynach i  przy 
innych detalach zmusza do in 
tensywniejszego myślenia, po
maga zwalczać pewne ru ty - 
niarstwo.

W  ten sposób, współzawod
nicząc ze sobą i pomagając so
bie wzajemnie, razem w pro
wadzając coraz to nowe inno
wacje. obaj osiągali stale lep
sze w yn ik i. I  gdy Ostrowski 
w ykona ł swój plan 6-letn i 21 
marca br., Kołodziej, k tó ry  w y 
konał swoją 6-latkę „dopiero“ 
następnego dnia, postanowił: 
„teraz ja  będę pierwszy“ .

K to  zwycięży? N iedługo prze
konam y się o tym . Obaj nowa
torzy postanow ili bowiem w y 
konać do 21 grudnia 1954 roku 
jeszcze raz produkcję, równą 
ich p lanow i 6-letniemu.

Taka jest pokrótce h istoria  
powstania metody Ostrowskie
go 1 Kołodzieja. Jak widać —

obaj uzyskują dzięki n ie j nie 
małe sukcesy. Metoda zdała 
egzamin.

Gdy „sami nie wiecie, 
co posiadacie...“

Szkoda w ie lka  jednak, że nie 
zdali egzaminu ludzie, odpowie
dz ia ln i za upowszechnianie no
wych metod pracy. Metodę K o
łodzieja i Ostrowskiego bowiem 
podchw ycili w  „Pafawagu“  n ie
liczni. A  przecież obaj nowato
rzy  udow odn ili czarno na bia
łym , że w ielowarsztatowość w 
przemyśle maszynowym jest 
m ożliwa (dziś m yślą oni ju ż  o 
dostawieniu dwóch dalszych 
w iertarek), że przy  dobrej 
współpracy is tn ie je  możliwość 
trzykrotnego pobicia obowiązu
jących norm.

Ostrowskiego i Kołodzieja na
śladuje w  oddziale W-4 zale
dw ie czterech strugaczy i dwóch 
frezerów. W  oddziale W-2 i 
W -7 b y ły  dw ó jk i, ale pozosta
w ione bez opieki, bez pomocy, 
rozpadły się.

A  in ic ja tyw a  zasługuje na 
upowszechnienie i . n ie ty lko  
w  „Pafaw agu“ , lecz i  w  in 
nych zakładach metalowych. 
Metoda dotarła co prawda 
do k ilk u  zakładów, ale w  każ
dym z nich stosują ją  małe 
g ru p k i ludzi. W  okręgu w a r
szawskim, ja k  tw ie rdz i zarząd 
okręgowy Zw iązku Zawodowe
go M etalowców metody te j w  o- 
góle nie stosują.

Nie tylko inicjatywy 
Kołodzieja i Ostrowskiego

Jako przyk ład braku dosta
tecznego zainteresowania i  t ro 
ski o upowszechnienie nowych 
in ic ja tyw , może posłużyć obok 
metody Kołodzieja i  O strow
skiego, także in ic ja tyw a  K o
koszki.

Kokoszka przez k ilk a  la t do
bre j i  rzetelnej pracy, ja k ie  m i
nę ły od ch w ili narodzin jego 
metody, zdążył zostać k ie row 
n ik iem  działu bake lic iam i oraz 
zastępcą posła. O Kokoszce z 
Zakładów W ytwórczych Apara
tu ry  Precyzyjnej w  Świdnicy,

w ie d z iś , w iele mieszkańców 
Dolnego Śląska. Jeżeli jednak 
chodzi o jego in ic ja tyw ę, o to, 
na czym ona polega, wiedzą 
ty lk o  niektórzy, nieliczni.

A  in ic ja tyw a  jest cenna i  za
sługuje na upowszechnienie. 
A by z likw idow ać przestoje ma
szyn oraz wzmocnić dyscyplinę 
pracy, Kokoszka w p ro w a d z ił,w  

| dziale bake lic ia rn i system, że 
| w  razie, gdy robo tn ik  obsługu
jący jakąś maszynę odchodzi 
np. do rozdzie lni — zastępuje 
go brygadzista. Maszyna nie 
staje więc an i na chw ilę, w yż
sza jest produkcja całego od
działu.

W  Zakładach W ytwórczych 
A pa ra tu ry  P recyzyjne j w  Ś w id
n icy  system ten stosuje się ty lk o  
w  dziale bakelic ia rn i, w innych 
działach natom iast nawet k ie
row nicy, m ajstrow ie i brygadzi
ści nie bardzo orien tu ją- się, o 
co tu  w łaściw ie chodzi.

Sygnał, którego nie wolno
lekceważyć

Podobnych fak tów  niedosta
tecznego upowszechnienia cen
nych in ic ja ty w  przytoczyć moż
na by w ięcej. D la przykładu — 
w  budownictw ie n iew ą tp liw ie  
dający w ie lk ie  rezu lta ty  system 
tró jko w y  w  m urarstw ie, jest 
wciąż jeszcze mało upowszech
niony.

N ie wykorzystano nawet czę
ści m ożliwości zastosowania 1 
wykorzystania przodujących me
tod pracy. Dużo bowiem jest 
jeszcze akcyjności we w prow a
dzaniu nowych metod w  upo
wszechnianiu cennych in ic ja 
tyw , dużo dorywczości.

N ie wolno do sprawy in ic ja 
ty w y  robotniczej, do nowych, 
przodujących metod pracy, pod
chodzić ja k  do dorywczej", chw i
low ej akc ji. In ic ja tyw a , p łyną
ca od załóg, stanowi nieocenio
ne źródło rezerw, wzrostu p ro 
dukcji. O tym  pow inny pam ię
tać w  codziennej swej pracy 
organizacje pa rty jne  każdego 
ąa k ładu pracy, k ie row n ic tw * 
fa b ryk  i  rady zakładowe.

>
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą
\ieuriolne kierownictwo i brak kontroli

W początku grudnia br. w : ¡a i  trzeba ją  kupować w  ln -  
okresie urlopu odwiedziłem nych gospodarstwach. Nato- 
swoją rodzinną wieś Chrosto- m iast na skutek złej organiza- 
wa leżącą w gra. G idle, pow. ; c ji pracy, nie zdążono przepro- 
Radomsko. Z rozmów ze znajo- j wadzić drugich sianokosów, tak 
m ym i oraz z własnych obser- że poważna ilość tra w y  uległa 
w a c ji doszedłem do wniosku, że zniszczeniu pod śniegiem. Z tych 
w  pobliskich Państwowych Go- samych powodów zmarnowane 
spodarstwach Rolnych dzieje zostało około czterech hektarów  
*ie  źle. : kukurydzy, k tó rą  pozostawiono

PGR K o tw in  i W łyniec znaj- na polu.

O niezawisłą, demokratyczną Japonię-— tL.2 o—h—l—g. T

du ją się pod jednym  k ie row 
nictwem . Ponieważ dach nad

O poważnym m arnotraw stw ie 
w yn ika jącym  z nieudolnego kie.

Naród japoński ży je  dziś w 
| podw ójnym  ja rzm ie  ucisku 
j okupacyjnego i  wzmożonego — 
i w  w yn iku  tejże okupacji — 
| ucisku odradzającego się im pe- 
j ria lizm u  japońskiego.

Przeciw  wzmagaj ącęmu się 
j uciskow i i  w yzyskow i skiero- 
i wana jest zaostrzająca się w a l- 
! ka mas pracujących, 
j „O fensywa robo tn ików  w  
' walce o polepszenie warunków

Krzyś ztof Wolicki

roku  na rynek pracy przycho
dzi 800 tysięcy m łodych Japoń
czyków“  — pisał am erykański 
„The N ation“ . I  z zim ną k rw ią

uchwalony na V  kon fe renc ji 
p a rty jn e j w  sierpniu 1951 r. 
Najbliższym  celem strategicz
nym  p a r ti i jest doprowadzić do

dowo-wyzwoleńczej, do utwcr 
rżenia koalicyjnego rządu w  
oparciu o ja k  najszerszy demo-

oborą w K otw in ie  by ł poważ- row ania gospodarstwami św iad-
nie uszkodzony i został rozebra
ny do naprawy, znajdujące się w

czyć może fakt, że w PGR W ły 
niec' w czasie dużego deszczu

oborze bydło przeprowadzono do j przeprowadzono młóckę zboża 
PGR w W lyńcu. Tymczasem na polu. Wymłócone ziarno w 
okazało się. że obora w W lyńcu i stanie w ilgo tnym  zostało zma
r łe  jest w stanie pomieścić 1 gazynowane w spichrzu, gdzie 
wszystkich sztuk bydła Dwa- i szybko może ulec zepsuciu, 
naście ja łów ek wstaw iono więc I W ydaje m i się, że Okręgowy 
do stodoły, gdzie zachodzi oba- i Zarząd PGR powinien ja k  na j- 
wa. że mogą one zachorować szybciej zająć się poprawą go- 
z powodu panującego zimna. spodarki w  tych PGR-ach.

W PGR-ach tych poważnie JÓZEF BURDA
odczuwa się brak paszy dia byd- i Częstochowa

\ił*/,badant* sa ilrotji pr/esiłck |i ik /.Iihv\ i h
W dniu H. 10.52 r. Zarząd j są od dawna kierowane na 

ZM P przy Centralnym  Biurze Pocztę Główną, skąd powinny 
Pro jektow ania Przemysłu Rolne być doręczane odbiorcy.' Po tym

dodał: „N ada ją się pni św iet- dem okratycznej rew o lu c ji naro
wie do służby w o jskow ej“ .

Nędza . japońskiego p racu ją
cego chłopśtwa jest rówmie

- - , w ie lka  ja k  robotników. Wieś i bratyczny fro n t narodow o-w y-
| życia jest bezpośrednio związa- ; japońska liczy 18 m ilionów  i zwoleńczy.
i na z narastającą w  gospodarce i bezrolnych na jem ników , z j- Trzon tego fron tu  stanowi so- 
| japońskie j depresją, w yn ika ją -  i czego, ja k  ocenia ,US News i iusz robotniczo-chłopski pod 
\cą z coraz da le j idącego prze- ■ ancj W orld  Report“  ”5 m ilionów , i k ie row n ictw em  klasy robo tn i- 
j staw iania te j gospodarki na p ro - ; to „zbędna siła robocza“ , po - i cze.l grupu jąc wokół siebie in -  
dukcję zbrojeniową. W łaśnie we nad”  50 procent chłopów" „sa- I teligencję, drobnomieszczaństwo 

j wrześniu Waszyngton po lecił j m odzie lriych“ , to dzierżawcy i ’ burżuazję narodową, zainte- 
| rządow i japońskiem u przystą- \ bądź półdzierżawcy: ze swego resowaną w  wyzw oleniu kra ju .
i pic do opracowania szeroko za- i pionu oddają 40—50 procent 
I krojonego program u przygoto- • obszarnikom i kułakom . W resz- 
I w a r}  wojennych. Rząd już  fo r-  : c j e 75 3 procent gospodarstw 
j m ułu je  dalekosiężny p ro je k t j stanowią zagrody o rozm iarze 
i r em i.ataryzacji i  m ob ilizu je  dla ! m niejszym  niż 1 te (1 te =  0,99
) celów wojennych wewnętrzne  ; ba!), a 43,8 procent zagrody do j odzwierciedla przede wszyst-
| rezerwy kra ju . To zaś w  spo- \ i/2 te. W w yn iku  wzrastających i k im  je j w p ływ  w  organizacjach
i sob nieunikniony^ pogarsza sy- ; ciężarów okupacji i  zbrojeń ro - masowych klasy robotniczej i
; tuacK  robotn ika“ . ■ j sną podatki, rośnie zadłużenie chłopstwa. W p ływ  ten w  br.

Te suche i trzeźwe sform u- ; w.si (dziś 6-k ro tn ie  wyższe niż 
i lowania pochodzą z ekskluzyw - w  1928 r. w  cenach stałych), 
j nego organu finansjery japoń- | Przyśpiesza to proces wyzuwa-

g<> 1 Spożywczego zaprenumero
w a ł na Poczcie G łów nej w W ar
szawie dla członków PZPR i 
ZM P na IV  kw a rta ł br. następu
jące czasopisma: T rybunę Ludu, 
T rybunę Wolności, Sztandar 
M łodych. Przyjaźń, N otatn ik

oświadczeniu kolporter w rócił 
na Pocztę G łówną do z-cy kier. 
Działu Doręczeń, k tó ry  skiero
wał go do pocztyłiona naszego 
rejonu. Pocztyłion z kolei o- 
świadczył. że otrzym a! z Poczty 
N r 2 ty lko  jeden egzemplarz

Agita tora, N ota tn ik Prelegenta, i ..Notatnika A g ita tora“ , k tóry 
Wobec nie otrzym ania czaso- nam natychmiast doręczył. Wo- 

pism do dnia 12.11 nasz kol- bec tych wyjaśnień nie może-

skie j „Economiste“ .

Wojenna baza 
Stanów Zjednoczonych

Po rozpoczęciu agresji ame
rykańskie j przeciw  Kore i, a w 
szczególności po podpisaniu 
separatystycznych uk ładów  w o
jennych z San Francisco, gra-

Kom unistyczna P artia  Japo
n ii prow adzi swą ciężką w a l
kę, w  pół — a w łaściw ie 
ćw ierć legalnych warunkach. 
S iły p a r ti i w  tak ich  warunkach

wzrósł znacznie.

Klęska
socjaldemokratycznych 

rozbijaczy związków 
zawodowych

Japońskie zw iązki zawodo
we g rupu ją  7 m ilionów  pracu-

porter in terw eniow ał na Pocz
cie G łównej w dziale reklam a
c ji, gdzie poinform owano go, że

my w ogóle zorientować się 
gdzie nasze czasopisma utknęły. 

Żółw ie tempo przesyłek oraz
czasopism nie nadesłała Poczta j wprowadzanie w błąd odbior- 
N r 2. Ponieważ gazety nadal nie ców świadczy o złym stosunku 
nadchodziły, w dn iu 9.12 br. : n iektórych pracowników Poczty 
ko lporte r zw rócił się na Pocztę do swych obowiązków.
N r  2 do kie row n ika Działu Roz- Zarząd Koła ZM P
dzie ln i, k tó ry  odpowiedział, że przy CBPPRiS
wszystkie czasopisma dla nas i Warszawa

Zatopek grójeckiej kolejki
Grójecka kolej wąskotorowa 

znana jest w ielu ludziom pracy 
1 uczącej się młodzieży dojeż
dżającym codziennie do Warsza
w y  z upartego nieprzestrzega
n ia  rozkładu jazdy.

Od wprowadzenia nowego roz
k ładu jazdy z dniem 1 paździer
n ika  br. rozpaczliwa dotąd sy
tuacja  pogorszyła się jeszcze 
bardziej. Władze k o le jk i w pro
w a dz iły  nic nie znaczące k ilk u 
m inutow e zm iany odjazdów, a 
poza tym  zarządziły skrócenie 
czasu przebiegu pociągów. Stało 
się jednak inaczej. Przy po
przedniej „szybkości“  pociągi 
spóźniały się o 10— 15 m inut, 
obecnie spóźnienia powiększyły 
się o czas „skróconego przebie
gu“ . Podobno według op in ii fa
chowej lokalnych „rzeczoznaw
ców “  zwiększenie szybkości z 
15 km/godz. do 20 km/godz. ze 
względów technicznych jest na 
te j kolejce w ogóle n iewykona l
ne.

W dn iu 19 listopada br., a 
w ięc po up ływ ie  50 dn i od 
wprowadzenia nowego rozkładu 
jazdy zdarzył się wypadek nie
spodziewany. Pociąg zdążający 
z Grójca do Warszawy przebył 
całą trasę i dotarł do Warsza
w y o godz. 6.46. a więc rzeczy
w iście ściśle według rozkładu 
jazdy. W m iarę zbliżania się do

nia chłopów pracujących z zie
m i: w  1949 było  13.000 w ypad
ków  sprzedaży ziem i przez p ra 
cujących chłopów — w  I  pó ł
roczu br. już  50.000.

Am erykańska okupacja od- 
dz ia ływ u je  na pogorszenie sy-
tua c ji pracujących chłopów nie j jąeych (tj. 50 procent pracow ni 
ty lk o  pośrednio — poprzez | ków  najem nych wobec 5,5 pro- 
wzrost podatków i  cen przem y- i cent w  1939 r.). W latach

bież 85-m ilionowego narodu : słowych. W  c h w ili obecnej na i 1947— 1950 wzmożony nacisk 
japońskiego przez am erykań- ; ponad 100.000 ha zarekw irow a- ! okupanta i rozb ijackie  m achi- 
skich i  japońskich im peria lis tów  ; nej chłopom ziem i ćwiczy się j nacje socja ldem okracji u ła t-  
została znacznie wzmożona. I amerykańska soldateska i  s ta r- i w ionę ówczesną robotą fra k c y j-  
P lany, o k tórych pisze „Eco- I tu ją  bombowce USA przeciw  j ną w  p a rtii, prowadzoną przez 
nomisto“  przew idują, że Japo- Korei. „No, cóż, dziś re k w iru je  oportun istów  i  trockistów , spo- 
nia do 1954 r. w ystaw ić ma a r - 1 się nie ty lko  chłopską ziemię, 
mię lądową w  sile 300 tys. lu -  | ale całą Japonię". („Econom i- 
dzi, flo tę  z 750 jednostek, lo t-  j sto“ ), 
n ic tw o  z 2.000 samolotów. Jed- i

Front narodowo
wyzwoleńczy

wodowały rozłam w  ruchu za
wodowym  i  powstanie k ie ro 
wanej przez re fo rm is tów  Rady

festac ji w  całym  k ra ju , 30 m a
ja  s tra jk  stoczniowców, 3 
czerwca s tra jk  sta low ników , 
7 czerwca s tra jk  powszechny 
3 m ilionów  pracujących, 17 i 
20 czerwca s tra jk i częściowe 
850.000 robotników...

W lipcu na zjeździe Rady Ge
neralnej Zw. Zaw., socjaldemo
kraci ponoszą ciężką porażkę: 
o lbrzym ią większością zjazd od
rzuca w n ioski o przyłączenie 
się „Sohio“  do żółte j „m iędzy
narodów ki“  zw iązkowej. Cały 
szereg zw iązków afiliow anych 
do „Sohio“  zwraca się do SFZZ 
o . ponowne przyjęcie.

We wrześniu partia  prow a
dzi masy do nowego ataku. 250 
tysięcy górn ików  i 120 tysięcy 
energetyków, k tórzy  wysunęli 
żądania radyka lne j podwyżki 
płac, już trzy  miesiące stosuje 
metodę „przerywanego s tra jk u “  
— co dwa, trzy  dni staje na 
k ilk a  godzin 80— 90 procent 
e lek trow n i i kopaln i w Japonii. 
Burżuazja japońska rozumie o 
ja k  w ie lką  stawkę toczy się 
obecnie wałka. „Jeś li przedsię
biorcy skap itu lu ją  przed a k tu 
alną ofensywą robotn ików  — 
oświadczył jeden z „k a p ita 
nów “  przemysłu, M ajeda — 
wszystkie zw iązk i zawodowe 
pójdą ostro na lewo". Obawy 
M ajedy są aż nadto uspraw ied
liw ione. W  pierwszych dniach 
grudn ia walkę górn ików  i 
energetyków postanowiło po
przeć k ilkadzies ią t zw iązków 
zawodowych m. in. ko le ja rzy i 
m etalowców. Wszelkie próby 
łam istra jkostw a zostały spara
liżowane.

W  swej walce japońska k la 
sa robotnicza cieszy się rosną
cym poparciem chłopstwa i  in 
te ligenc ji pracującej. 3 m iliony  
chłopów jest już  dziś zrzeszo-

Prauie 6 kin nowych ulic i 10 krn 
chodników na pen feriach w r. 1953

W  przyszłym  roku przew idu- ( Ogółem przewidziana jest bu- 
je się poważne roboty drogowe dowa naw ierzchni na ulicach 
w  dzielnicach pe ry fe ry jnych  j , . . .  , . _ , .
szczególnie na M okotowie, i 0 }a-cznei dh lSosc> 5-865 m etrow 
Ochocie, Okęciu, W ilanow ie j bieżących. Długość nowych 
oraz na Pradze. ! chodników, ja k ie  zostaną uło-

Odbudowane, przebudowane j ¿one na peryferiach w  roku 
względnie wybudowane od n o - i , . „Drzyszłvm wyniesie 10.185 me-wa będą nawierzchnie na k ilk u 
nastu ulicach. tró w  bieżących. ( i )

Beton n ap o w ie trzo n y  — 
tan i m a teria ł b ud o w la n y

W  labora torium  Stołecznego . wanej konstrukc ji. Interesującą 
K lubu  Racjonalizatorów Budo- właściwością jest n iew ie lk i cię- 
w n ictw a dokonano próby w y - żar, k tó ry  sprawia, że beton ten 
produkowania jeszcze jednego i p ływ a po wodzie. Korzystną ce- 
rodzaju betonu, m ianow icie be- j chą odróżniającą go od pianobe- 
tonu napowietrzonego. Próby wy j tonów jest szybkość produkc ji i 
kazały, że ten rodzaj m ateria łu j oszczędność chem ikaliów, 
doskonale nadaje się do użycia i A u to r wynalazku tow Sko- 
w  budow nictw ie zarowno m ie- - , •
szkalnym jak i przemysłowym. wuronskl z SKRB ~  , Pracu’e 

Beton napowietrzony charak- | obecnie nad opracowaniem pro- 
teryzuje duża wytrzym ałość i i je ^ tu  agregatu automatycznego, 
może on być używany przy sta- | k tó ry  produkowałby beton na
w ian iu elementów o skom pliko- i powietrzony. (js)

| Warszawy tłum  pasażerów p o  
I ciągu ożyw iał się. N ie narzekano 
| na ciasnotę. Ludzie emocjo- 
i wadi się ja k  na wyścigach kon- 
| nych. Rozglądali się ze zdziw ie- 
| niem i kom entowali w  różny 
I sposób tę sensację. Rozentuzjaz- 
; mowany tłum  pasażerów, oto- 
| czył parowóz na stacji w  W ar- 
i szawie, aby zobaczyć maszyni- 
i stę nazwanego na poczekaniu 
j mianem „Zatopka ko le jk i gró- 
! je ck ie j“  i urządził mu sponta- 
| niczną owację. Okazało się, ż e ; 
i tego wyczynu dokonała brygada j 
j ZM P w osobach starszego m a- j 
| szynisty Jerzego Zająca oraz j 
j pomocnika Augustyna Piekarza. | 
; Z dz iw ili się oni bardzo urządzo- j 
! ną owacją, gdyż uważali, że tak 
: w łaśnie jechać należy.

Ci dw aj ZPM -owcy przeła- 
i m ali niesławną tradycję ko le jk i 
i gró jeckie j i udow odnili, że przy 
| odpowiednim zrozumieniu swych 
| obowiązków służbowych —  moż- 
i liwość przebiegu całej trasy w  
czasie rozkładowym  jest najzu- 

j pe łn ie j realna. Nie można nie- 
j stety powiedzieć tego o w ięk- 
i szóści personelu kolejowego, 
i gdyż poza tym  jedynym  wypad- 
i kiem pociągi nadał kursu ją  nie
regularnie.

RYSZARD SZYM ELL  
Zalesinek 

pow. Piaseczno

nocześnie wzmocnione będą 
amerykańskie s iły  okupacyjne, j 
g łównie lotnicze (do 10.000 sa- j 
molotów). Koszty związane z ' 
realizacją tych planów szybko 
rosną. Podczas gdy w  łatach 
1946— 1951 koszty okupacji i  
rem ilita ryza c ji w ynosiły  prze
ciętn ie rocznie 935 m in, dola
rów  (trzy razy ty le , co tzw. po
moc USA) — w  br. wynoszą 
ju ż  1,5 m ld. dolarów, a „po 
moc“  zredukowano do 121 m in.

„Cała Japonia przekształca 
się w  wojenną bazę USA“  —
pisze „Econom isto" w  artyku le  
pod iron icznym  ty tu łem  „N ie 
zaw isły k ra j bez wolności“ .

<s s in,s „z,r- js s a rc . K ä rsva K| „Sohio“  (3 m in. członków). Re- 
j fo rm iśc i s ta ra li się zahamować 
’ rozw ój ruchu zawodowego i 
osłabić w a lkę  mas. Na próżno 
jednak.

W  toku 1951 roku pa rtia  roz
p raw iła  się z fra kcy jn ą  robotą 
we w łasnych szeregach, w y k u 
ła  nowy, słuszny program  w a l
k i. Na jesien i 1951 r. k ra j ogar
nęła w ie lka  fa la  protestu prze
c iw  niewoln iczym  układom. 
Pod presją mas nastąpił roz
łam  w  p a r ti i socjaldem okra
tycznej. Przywódcy je j tzw. le-

Do czego „nadaje się“ 
młodzież Japonii...

Wyniki konkursu wczasowego 
dla fotografów-amatorów

W ysługująca się okupantom  
japońska o ligarchia k a p ita li-
styczno-obszamicza, zdaje sobie 
doskonale sprawę, że jeś li rzą
dzi w  Japonii, to w  oparciu o 
bagnety amerykańskie. To oku
pant złam ał w ie lk i ruch s tra jko 
w y w  1947 r. Jego podpis w i
dnie je na zakazie s tra jków  2 
m ilionów  pracow ników  pań
stwowych i użyteczności pu
blicznej. W  zbro jeniowych fa -
brykach Japonii, gdzie dzień i wicowego skrzydła czuli się 
pracy wynosi 12— 14 godzin, j zmuszeni opowiedzieć za, n ie- 
p iln u je  robotn ików  M ilita ry  Po- | podległością k ra ju , przeciw  wo- 
lice (żandarmeria am erykań- i je n n y m . układom. Pracownicy 
ska). To okupant wreszcie, za- j poczt i  te legrafów, w ie lu  in s ty - 
kazem działalności po litycznej tu c ji państwowych, górnicy, 
dla 24 przywódców KP Japonii j kolejarze, energetycy przepro- 

W  połowie 1950 r. o fic ja lne  i i zamknięciem postępowych j w adzili masowe zwycięskie 
s ta tys tyk i określa ły przeciętny j w ydaw n ic tw  za in ic jow ał fazę | stra jki;^ 9.000.000 robotn ików  
poziom życia zatrudnionego j bezpośredniej faszyzacji Japo- j uczestniczyło w  1951 r. w  w a l- 
robotn ika japońskiego ń a  73 ' n ii. Wraz z japońskim  po łic jan - | ce stra jkow ej, 
proc. poziomu przedwojennego, i tem -faszystą strzela ł do m an i- j
n iezwykle, ja k  wiadomo, n i-  j testujących tłum ów  am erykań- ! £)0 walki s ta ją  miliony
skiego. Od tego czasu, znowu I ski żołdak.
ty lk o  według danych o fic ja ł- j W alka japońskich mas ludo- ! Na wiosnę br. odpowiedzią 
nych. koszty u trzym ania wzro- wych o polepszenie warunków  i klasy robotniczej na nową falę 
sły o 30 procent. Ostatnie do- i bytu łączy się coraz ściślej z i te rro ru  policyjnego, faszyzacji, 
stępne dane z połowy 1951 r. j w alką o wyzwolenie narodowe, | ustaw antystra jkow ych, był 
oceniały realną przeciętną pła- i a ponieważ głównym  celem j w ie lk i ruch protestacyjny, o 
cę robotnika — mężczyzny na i okupacji am erykańskiej jest ! wyraźnym  charakterze po li- 
60 procent m inim alnego budże- \ przemiana Japonii w bazę wo- 
tu rodzinnego. Płaca kobiety ! jenną — również z walką o 
wynosi 40—50 procent płacy \ pokój W iele otuchy dodały 
mężczyzny /  i narodowi japońskiem u nowo-

Wszystkie te dane dotyczą ; roczne życzenia towarzysza Sta- 
jednak ty lko  zatrudnionych, j lina  wyrażające serdeczną sym- 
A  japońską klasę robotniczą j patię całego obozu pokoju dla 
gnębi straszliwe bezrobocie. W 
miastach japońskich żyje 10

skich zagród z ty tu łu  zaległych 
podatków doprowadziły w  k i l 
kunastu pre fekturach do fo r
m alnych bo jów  na terenie ca
łych  gmin. Rozw ija się też 
chłopski ruch oporu przeciw 
re kw izyc ji ziem i na cele w o j
skowe. U n iw ersyte ty japońskie 
stoją w  pierwszych szeregach 
w a lk i postępowych s ił w  k ra ju .

W  tych w arunkach coraz t r u 
dn ie j jest am erykańskim  im pe
ria lis tom  realizować przestęp
cze p lany przekształcenia Ja
pon ii w  żandarma A z ji. D u lłe - 
sowskie ro jen ia  o wyciąganiu z 
ognia kasztanów dla . W all 
S treet rękam i japońskich żoł
n ierzy, stają się coraz m nie j 
realne. „W  społeczeństwie ja 
pońskim  — skarżył się n ie 
dawno prem ier wasalskiego 
rządu Japonii, Joszida — brak  
jest uczuć, które by pozw oliły  
na utworzenie a rm ii" . Japończy
cy — dodał on — „łatwo- mogą 
się poddać wpływom , kom un is ty , 
c znym “ . Jego m in is te r w o j
ny K im u ra , ostrzegł, ze swej 
strony, że „naw et je ś li p rezy
dent Eisenhower tego zażą
da nie będziemy w  stanie po
słać m łodych Japończyków na 
f ro n t“ .

W tjun wypadku Joszida i 
m ają n iew ą tp liw ietycznym. Pod hasłami pokoju ! K im u ra  

i położenia kresu okupacji | rację.
(obok haseł ekonomicznych) j Hasło w a lk i o pokój o po ło

żenie zapory faszyzmowi, o de 
mokratyczne wyzwolenie k ra ju

s tra jkow a ło  w okresie marzec- 
czerwiec 1952 r. 7 m ilionów  ro 
bo tn ików  i odbyły się potężne.j przenika coraz głębiej w  świa 
manifestacje: 1 marca — stu- j domość mas pracujących Ja- 

w a lk i mas pracujących Japonii. | tysięczna manifestacja w. To- j po.nii, jest najpotężniejszym 
W ytyczna zdobywającą coraz i kio. 1 kw ie tn ia  s tra jk  po- j narzędziem w ykuw an ia  jedno-

\ ovvp  ambulatorium dla mieszkańców Pyr i okolic
W  tych dniach Prezydium  i W budynku tym , obok ambu- 

DRN M okotów  otrzym ało bu- j la to rium  przew iduje się rów - 
dynek w  Pyrach, k tó ry  prze- j nież urządzenie gabinetu den- 
znaczony zostanie na am buła- j tystycznego, poradni dla matek 
to riu m  dla m ieszkańców P yr i  oraz pro jektowane jest założe- 
okolic. nie izby porodowej.

W  najb liższych dniach roz- Oddanie nowego am bulato- 
poczną się roboty zwigzane z r iu m  do użytku  przewidziane 
adaptacją przejętego budynku jest w  I  kw a rta le  przyszłego 
do nowych potrzeb. I roku. (i)

G abinet Techniczny w yda s k ry p ty
W Gabinecie Technicznym 

W RZZ i ORZZ w  dalszym cią
gu trw a  kurs dla aktyw is tów  
ruchu racjonalizatorskiego.

Na kursie w ykładanych jest 
18 tematów, trak tu jących  prze
de wszystkim  o rozwoju, opa
nowaniu i stosowaniu . przodu
jącej techn ik i radzieckiej w 
przemyśle metalowym.

Gabinet Techniczny, pragnąc

udostępnić cyk l wykładów, jak  
najszerszym rzeszom zainte
resowanych, w  najbliższych 
dniach wyda skryp ty  w yk ła 
dów w  całości.

S kryp ty  z w ykładów  na k u r
sie będą rozprowadzone po za
kładach pracy, można będzie 
również otrzymać je w  Gabine
cie Technicznym (ul. . Nowy 
Zjazd 1). (to)

W ysokogatunkowy mak... z piaskiem
t „ . . .p ro w a d z i sprzedaż w ysoko g a - i 
tu n k o w y c h  a r ty k u łó \v  sp ożyw - i 
czy eh w  sz e ro k im  a s o rty m e n c ie “ . | 
— b rz m i nap is  na  k i lo g ra m o w e j i 
paczce m a k u  u m ieszczony  p rzez 
p. P. D e lik a te s y  i  w  s k le p ie  te 
goż p rz e d s ię b io rs tw a  na N o w y m  : 
S w iec ie  z a k u p io n e j.

T a k i nap is  — o b o w ią z u je .
O b o w ią zu je  do tego , a b y  to w a r i 

b y ł  w y s o k o  g a t u n k  o- '■ 
w  y . A  n ie  m ożna tego, n ie s ie - | 
ty ,  p o w ie d z ie ć  o m a k u , j a k i  z n a j-  I

d o w a i się w  paczce. N ie  n eg u je m y  
fa k tu , że — p iasek, k tó r y  w  znacz
n e j ilo ś c i pom ieszany b y ł z m a
k ie m  — b y ł b yć  może d o b ry . A le ... 
p rzec ież  ch od z i o m a k . O „M a k  
n ie b ie s k i“  — ja k  pod a je  ró w n ie ż  
nap is  na  o p a k o w a n iu , a n ie  o p ia 
sek ż ó łty  — b yć  m oże — n aw e t — 
d o b ry .

Do ro z p ro w a d z a n ia  p ia sku  je s t 
p o w o ła n y  k to  in n y . D e lika te sy  
p o w in n y  ra c z e j u n ik a ć  jeg o  d y 
s try b u c ji . . .  (w j)

(f) Rozstrzygnięty został IV  
doroczny konkurs wczasowy dla 
fotoam atorów, zorganizowany 
przez Fundusz Wczasów Pra
cowniczych, M in. ■ K u ltu ry  i 
Sztuki i  CRZZ.

D w ie pierwsze nagrody u fu n 
dowane przez FW P i M in. K u l
tu ry  i Sztuki (po tysiąc złotych) 
o trzym a li: Józef M yszkowski
(Poznań) i Edward Falkowski 
(Warszawa). D w ie drugie na- 
g rodv FWP i M in . K u ltu ry  i 
S ztuk i (po 700 zł) przyznano 
W. Siesickiemu i E. Ignaciuko
w i z W arszawy oraz J. Lesz-

( ezyńskiemu z Poznania. Dw ie 
I trzecie nagrody FW P i  M in.
: K u ltu ry  i  Sztuki (po 300 zł) 
i o trzym ali H. Harędziński (Ka- 
: towice) i  A. Sm ietański (Po- 
| znań).

Ponadto wyróżnienia w po- 
| staci bezpłatnych 2-tygodnio- 

wych pobytów w  dowolnie o- 
| branym  ośrodku wczasowym 
| o trzym ali J. S trum ińsk i (Po- 
; znań), K. Seko (Bytom) i A 

Sheybal (Gliw ice).
; W najbliższych miesiącach 
j ogłoszony zostanie p ią ty  z kolei 
1 podobny konkurs.

m ilionów  w pełni, bądź czę- 1 szersze zrozumienie w masach i wszechny m iliona robotników, j litego fron tu  narodowo-wyzwo- 
ściowo (tydzień pracy poniżej I jest w tej walce program K o - : 18 kw ie tn ia  s t ra jk , powszechny j leńczęgo i robotniczo-chłop- 
35 godzin) bezrobotnych. „A  co munistycznej P a rtii Japonii, i 3.5 m iliona. 1 maia 400 m ani- , skiego sojuszu

P od  os tr ym ką tem

W  rodzinnym  kółku
Można by to ewentualnie na- i 

zwać zebraniem grupy roboczej 
spółdzielni „Pionier". Można. 
Ale jednocześnie była to i fa
m ilijna narada. Jedno więc i 
drugie.

Tak się to  ju ż  bow iem  w te.) 
g ru p ie  robocze j „z ło ż y ło  , że w 
je j sk ład  w chodzą : teść k ie ro w 
nika g ru p y  Szczęśniaka, szw a
g ie r, syn, kuzyn . Rodzina,

Tych nie z rodziny — a i ta
cy się jeszcze tam trafiają (coż, 
rodzina nie taka liczna) — nie 
zaprosili.

Narada miała charakter po
ufny, intymny. Inaczej mówiąc: j 
w rodzinnym kółku.

Mimo jednak, że to rodzina, j 
że we własnych ścianach Szczę
śniak próbował na początku na
dać temu spotkaniu możliwie 
jak najbardziej poważny cha
rakter.

Zaczął nawet:
— Zagajam,
¡sjikt — jak mówi przysłowie 

_ nie jest prorokiem we włas
nym domu. Nawet kiedy się jest 
grupowym. Rodzina szybko 
przerwała tak pięknie zapowia
dające się przemówienie.

— Wal. Mietek, prosto. O co 
ci chodzi?

Wzruszająco zgodna jest ro
dzina Szczęśniaków, kiedy cho
dzi o ich wspólny interes. Raz 
dwa pojęli. Szczególnie kiedy 
Szczęśniak, apelując do rodzin
nej solidarności, napomknął je
dnocześnie. że w spółdzielni 
pracy przemysłowo - budowla
nej „Pionier“ przewidziane są 
w  związku z zimą zwolnienia, 
na co on, (tu mrugnięcie) rzecz 
jasna, będzie miał niemały 
wpływ.

— Przecież mnie nie zwol
nisz — jednocześnie zaniepoko
ili się: teść, kuzyn, syn i szwa
gier grupowego.

— Was... tu Szczęśniak zro
bi! efektowną pauzę... was za
trzymam. Tylko musicie mi po
móc w zredagowaniu listu na 
temat tej notatki w „Trybunie 
Ludu", w której zostałem skry
tykowany. Zredagować i list ten 
podpisać — doda! już ostrzej 
głosem, który bardziej przypo
minał glos szefa, niż członka 
kochającej się rodziny.

Tak powstał list, w którym, 
pałając niehamowanym oburze
niem, rodzina zgodnie zaprze
czyła wszystkim zarzutom po
stawionym ich krewnemu i sze
fowi w jednej osobie w piśmie 
l l- tu  robotników spółdzielni 
„Pionier“.

Mało tego. Szczęśniak ma mir 
nie tylko w czterech ścianach 
rodzinnego domu. Ma go rów
nież w biurze spółdzielni. Po
trafi: on wpłynąć i na to, że 
spółdzielnia „Pionier“, nie przc- 

; strzegając nawet obowiązujące
go terminu, wypowiedziała pra
cę autorom listu do naszej re
dakcji. Z miejsca.

W’ grupie Szczęśniaka zroblio 
się luźniej. Nastrój stał się już 
zupełnie fam ilijny. Bez wścib- 
skich intruzów. Bez niewygod
nych krytyków

Ten tak dla wszystkich (z ro- 
| dżiny) przyjemny nastrój przyj- 
I dzie nam jednak zakłócić. I  za
pytać już nie Szczęśniaka, a 
kierownictwo spółdzielni „Pio- 

; nier“, co rozumie się tam pod 
takimi pojęciami: „korespon
dent robotniczy“, „dławienie 

! kry ki“, „kumoterstwo“. (W IK )

Pisane ręką  p r z y ja c ie la
W ośmiu reportażach *) zam k- j ście cegieł i betonu, rosnącym j skiej, Rozalia Nędza. W domu | nich, przez ich losy, ich pracę 

. ną ł Eugeniusz W orobiow  swoje] wzwyż i w głąb — w  szybach j pozostało na skraw ku ziemi ] i wysiłek, stworzyć w swoim 
wrażenia z podróży po Polsce! warszawskiego metra. Wałka z j dziewięcioro rodzeństwa. T u - j cyklu reporterskim  plastyczną 
Ludowej. Związane są one z |k u rz a w k ą  przywodzi autorow i j ta j, w oblekającej się w c ia ło , mapę Polski, zrozum iałą ł i l a  
ośmiu n iezw ykle ważnym i ] na myśl piaszczyste brzegi W i- j w iz ji hu ty  giganta rośnie R o-| setek tysięcy różnojęzycznych 
punktam i naszego k ra ju : N o w ą ! sły, chłodny je j n u rt — betono- j zalia razem z m uram i, razem | czyte ln ików  „N ow ych Czasów“ . 
Hutą, M DM -em , portam i W ybrze j we nabrzeże portu , k tó ry  tu j z rusztowaniam i hal p ro du kcy j- i Pisane ręką doświadczonego re- 

! ża, dym iącym i ha łdam i Śląska, j niedługo wyrośnie. S łynny ob- ] nych i  w iek ich  pieców. j  portażystyj z kunsztem w n ik li-
szto ln iam i W ałbrzycha, w ie lk i-  ] raz Gierymskiego, przedstaw ia- j Górzysty m alowniczy W ał- [ we§° obserwatora i uta lento - 
m i piecam i zagłębia górnoślą- j jący piaskarzy nad brzegiem i brzych. „Pod ojczystym niebem“ , i wanego pisarza reportaże
skiego i  pomorską spółdzielnią j W is ły  — pozwala mu dojrzeć -ak nazwaj w o rob iow  swój r e - ; ^ ' o r?b '.owa uderzają czyte ln ika 
produkcyjną. Osiem obrazów j synów i  w nuków  tych samych j portaż, czerw ienieją na zboczach i świeżością spojrzenia i głębią 
uzupełnia się wzajemnie, dając | ludzi, którzy kiedyś rękoma d rm k i gńm iczei ida uh- ! odczucla. znajomością proble-
w  sumie przekró j bogatego ż y - ; czerpali piasek z je j mulistego | usmoleni ludzie- a ń w ?  i\/n. I mu ’ oryg ina lną form ą ujęcia, 
cia Polski Ludowej', ukazując I dna — w  parkach k u ltu ry , sa- 
je j problem y, je j ludzi, je j ros- j lach odczytowych i  na uczel-
nącą siłę.

Serię a rtyku łó w  otw iera „P o
p ió ł i  cement“  — reportaż z 
Mariensztatu. W izyta na M a
riensztacie w  towarzystw ie M i-

niach ijow e j, socjalistycznej 
stolicy ludowego państwa.

W arszawie poświęcony jest 
również reportaż trzeci, zatytu
łowany „M łodość k ra ju “ . M ów i ] swo-ie.i kopalni, na swoim węglu.

„  A lfons M i ig  kalejdoskopieznym obrazem
gasik, Jan Fronszczati, A ntoni . ■' - A-
Seweryn W orobiow pisze o ge- : zycla, nasze:l Ojczyzny w  na jioz- 
, „  , | norodmejszych jego form ach ihennie polskiego górnika w ko- ! u „■
palniach kapita listycznej Polski i • J , j  ’ a 1 16 rarn„. ... , . . . i ze względu na szczupłe ramy1 Francji, kreśli dzieje jego po- j pe}ni życia _  R|Tzez swo.

„...a..-J?r.a.C. .̂i.W i bodnę dygresje, przez partie  li-

T E A T R Y  1 o rk ie s tr y  s m y c z k o w e j, 17.30 „P ię k n e
1 g ło s y “  — śp iew a  E n r ic o  Caruso, 

P o ls k i — „P o c ią g  p a n c e rn y “  — i 17,45 R epo rtaż  l ite ra c k i,  18.00 K o n -  
g. 19. K a m e ra ln y  — „ K r ó l  i  a k to r “  ! c e rt o rk . i  so lis tó w , 18.30 T e a tr  E te -
— g. 19. N a ro d o w y  — W y s tę p y  g o- re k , 19.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  
śc inne  T e a tru  N K D  „ B e r l in e r  E n - J w y k . seks te tu  P. R. p .d . S t. Raeho- 
sem b le “ . N o w e j W a rsza w y  — „M ło -  ! n ia , 19.30 „N ie d z ie la  w  g a le r ii  n a - 
dość o jc ó w “  — g. 19. D om u  W o js k a  i ro d o w e j“  — fe i.  B . O strom e ck ieg o , 
P o lsk ie g o  — „S te fa n  C z a rn ie c k i i j 19.45 M u z y k a  b a le to w a , 20.00 K o le -  
je g o  ż o łn ie rz e “  — g. 19. S a ty ry k ó w  j dy . 20.20 „K s ią ż k i,  k tó re  na  was
— „ B iu r o  d o c in k ó w "  — 19.30. c z e ka ją “ , 21.26 W iad . sp ortow e . 21.30

| M u z y k a  ro z ry w k o w a , 22,00 ,,W z in io - 
K  I  N  A  w ie c z ó r“ , aud. s ło w n o -m u zycz -

i na, 23.00 M u z y k a  s y m fo n ic z n a  (B e r- 
M o s k w a  — „G ę s i B a b y  J a g i“  — lio z , S m etana, C h re n n ik o w ). 

g. 14, 16, 18. 20. P a lla d iu m  — „W  i
pog o n i za s ław ą  ‘ g. 14, 16, 18, 20. r z w A R T F K  2*5 g r p d n t a
P ra h a  -  „ N ie  m a p o k o ju  pod  o liw -  i C Z W A R T E K  z.> G R U D N IA
k a m i“  — g. 14, 16, 18, 20. Ś ląsk — ] p ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
„ N ie  m a p o k o ju  pod  o liw k a m i“  — I
g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — „Z ie m ia  I P ro g ra m  d n ia  7.00, 14.00, W ia rto - 
d rż y “  — g. 10.15, 12.45, 15.15. 17.45, ¡m ości 8.00, 12.04, 20.00, 23.00.
20.15, P o lo n ia  — „S z tu k a  fra n c u s k a  j 7.10 M u z y k a  ,,ńa dz ień  d o b ry “ , 
w  w a lce  o p o k ó j“ , „N a tc h n ie n ie “ , 18.15 Od m e lo d ii do m e lo d ii, 9.00 
„C zas  d e c y d u je “  — g. 15, 18.30. o raz  j „P ie s “  — fra g m . opow . M . D ą b ro w - 
„P rz y g o d y  N a s re d in a “  — g. 16.30, 20. 1 s k ie j z to m u  p .t. „U ś m ie c h  dz ie - 
S to lic a  — „E x p re s s  M o skw a —Ocean ; c iń s tw a “ ,. 9.20 P a s to ra łk i i  k o lę d y , 
S p o k o jn y “  — g. 16, 18, 20. W -Z  j 9.50 A u d . d la  d z ie c i w  w ie k u  p rzed - 
„W ie js k i  le k a rz “  — g. 15.30, 17.45, 20. ; szk o ln y m , 10.05 W iązanka  m e lo d ii 
1 M a j — „ U  p ro g u  ż y c ia “  — g. 16, ' f i lm o w y c h  i  o p e re tk o w y c h , 11.00 
18, 20. O cho ta  -  „N ie z a p o m n ia n y  ¡M u z y k a  dla w s z y s tk ic h , 12.15 P rz e r-  
ro k  1919“  — g. 15.30, 17.45, 20. S y re na  jw a , 14.05 A u d . lite ra c k a , 14.35 G r t  

„D o l in a  ś m ie rc i“  g. 16, 13, 20. ; P o lska  K a p e la . p .d . F. D z ie rża n o w - 
Tęcza — „W ilh e lm  T e l l “  g. 14, ¡sk iego , 15.00 „T ra d y c ja  lu d o w a  
16, 18, 20. L o tn ik  — „M ilc z e n ie  je s t ; Ś w ią t G o d n ic h “  -  aud. s ł.-m u z . 
z ło te m “  g. 17, 19. O lsz tyn  (W ło - I oprać , p rzez  Z a k ła d  E tn o g ra f ii  U n i-  
chy) „ M u r y  M a la p a g i“  g. 17, 19. j w e rs y te tu  W arszaw sk iego  pod  k ie r .

j p ro f. d r . W . D yn o w sk ie g o , 15.30 M u - 
P O R A N K I  I z.yka o p e re tk o w a , 16.00 K o n c e r t so-

| lis tó w , 16.30 „5:0 d la  m ło d o ś c i“ , 17.00 
S yre na  — „B ra c ia  B e n th in “  — „M azow sze  śp ie w a “  p .d. T . S yg ie - 

g. 14. : ty ń s k ie g o , 17.30 M u z y k a  ro z ry w k o -
(U w aga : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  wa  i  taneczna, 18.00 S t. M o n iu szko : 

na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o - ; „V e rb u m  N o b ile “  — opera , 19.30 
w ęgo Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a, u l.  (M u z y k a  taneczna , 20.30 G ra  O rk . 
Ja g ie llo ń s k a  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
Ś R O D A  24 « R U D N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, w ia d o 
m ośc i 5.05 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

tod pracy w  warszawskim  za
głębiu budowlanym , do c h w ili 
rozpoczęcia budowy w ielkiego 
pom nika przy jaźn i — Pałacu 
K u ltu ry  i  Nauki. Podziw i m i-

ryczne, przez w n ikn ięcie  nie ty l 
ko pod powierzchnię z jaw isk, 
ale w  głąb ludzkich serc i dusz 

, — stwarza ją zespól wrażeń, któ- 
’ go, dn iu  Z lo tu  M łodych j s:!kiem  polskiego inżyniera i , re składają się w sumie na jas- 

Przodowników, dn iu  uchwalenia j hu tn ika , rośnie huta „P oko j i nv, barwny, choć fragm entarycz-
nowej K o n s ty tu c ji i  oddania ] rosną ludzie, je j prawow ici go- \ ny  w izerunek Polski Ludowej, 
ludności stolicy pierwszej czę- ¡spodarze. C ykl reportaży zamy-

chała Krajewskiego daje W oro- j on o w ie lk im , n iezapom nianym i Płonie łunam i w ie lk ich  pieców 
b iow ow i asumpt do w ie lu  dy- ] dn iu W arszawy —1 o dn iu 22 l ip .  ! Zagłębie Katow ickie . Odmładza- 
gresji, do naszkicowania w spo- j ca 1952 r „  dn iu  święta n a ro d o -! ją się stare, wysłużone huty wy- 
sób ba rw ny i  plastyczny dziejów 
odbudowy W arszawy — od dnia 
wyzwolenia przez pam iętny 
dzień zastosowania nowych me-

ści M arszałkowskie j Dzielnicy 
' Iieszkaniowej. Jak świadom 
swego kunsztu malarz, po tra fi 
W orobiow z ogromnego, rozśpie
wanego, stubarwnego tłum u

łość do stolicy bratniego naro- - w y łow ić  pojedyncze twarze, na- 
du nadaje reportażowi W oro- j kreś lić  ich sy lw etk i, sprawić, 
biowa ton szlachetnego patosu, j ¿e pochód zlotowy nabiera pod 
z ja k im  autor opisuje dn i w a r- ! jgg0 pjórem znowu życia i  pła- 
szawskiego zm artwychpowsta- ! styki, 
nia. W  obrazie Warszawy, dźw i- ]
gającej się z ru in , dostrzega: z  Warszawy wiedzie droga 
W orobiow dwa symbole: popiół j W orobiowa nad brzeg B ałtyku, 
i  cement, ru in y  i śmiałe lin ie  i ^ ucz^ syreny statków, rozpo- 
nowoczesnych gmachów, w  k tó - ] Tydzień M or2«- K a -
rvch znairia słoneczna b e s z ta ,  i hltan Portu Opowiada o dniachrych znajdą słoneczne mieszka
nia, setki tysięcy sławnych bu
downiczych naszego miasta.

„Dzień powszedni W arszawy“ 
jest dopełnieniem poprzedniego 
obrazu. Wespół z naczelnym a r
chitektem  Warszawy, Józefem

wskrzeszenia s iły  po lskie j na 
morzu, powrotu Polski nad B a ł
tyk . Kołysze się statek „K a r 
pa ty“  na redzie gdyńskiej, grze
choczą transportery Szczecina. 
Zdziw iony m arynarz angielski 
odczytuje na burcie rudowę- 

, . glowca nazwisko nie kró la , nie 
Sigalinem otw iera W orobiow i generała, ale zwykłego trasera 
ten reportaż, by wespół z mm i Sołdka. M akowski szuka na 
odbyć potem -wędrówkę po m ie - morzu sy lw e tk i okrętu, N k tó ry

nosi im ię  jego brygady.

Płoną św iatła Nowej Huty. 
Do pracy zgłasza się młoda 

I dziewczyna z w s i podkrakow -
„Nowe Czasy“ , n r n r 26, 28, 31 

33, 36, 37, 40, 44.

ks opowieść o burz liw ych dniach 
spółdzielni „Lepsze ju tro “  w Sta- 
niewicach, pow. Sławno, o je j 
walce i sukcesach, a nade wszyst
ko o długim , trudnym  procesie 
przezwyciężania przesądów i 
uprzedzeń, procesie, k tó ry  o- 
tw iera tysiącom chłopów pol
skich drogę do wyższej, kolek
tyw ne j gospodarki.

Reportaż

Jest w reportażu z Nowej 
Huty dygresja, gdy W orobiow 
sięga do pięknego wiersza B ro
niewskiego o ogniach Magnito- 
gc-rska. które płonęły w c ia s 
nej, sanacyjnej celi. Ten mo- 
tyw  o niezłom nej przyjaźń) i 

j zaufaniu, z ja k im  naród polski 
spoglądał i spogląda na Zw ią- 

I zek Radziecki, jest nicią prze- 
| wodnią wszystkich, ----------, .. ..„ j reportaży

może informować. Worobiowa. które dobrze służą 
może chwytac „na gorąco“
fragm enty życia, strzępy wyda
rzeń, może dawać próbę syn
tezy zaobserwowanych zjaw isk. 
Reportaże Worobiowa nie ty l
ko odpowiadają wszystkim  tym  
postulatom, nie ty lko  zaliczyć e 
można do lite ra tu ry  pięknej — 
reportaże Worobiowa odkryw a
ją  rzeczy drobne na pozór, na 
pozór znane, ale niedostrzegane, 
zagubione w natłoku nowych 
wrażeń, w  tempie powszednich 
dni. Oczyma reportażysty bra t
niego narodu po tra fił W orobiow 
dostrzec to, ■ co nieraz nam, co
dziennym współuczestnikom i 
św iadkom  naszego bogatego ży
cia, wym yka się spod uwagi. 
P o tra fił dojrzeć łudzi i przez

sprawie pogłębienia przyjaźni 
między naszymi narodami.

K ilka  lat temu inny radziec
ki dziennikarz i reportażysta. 
Makarenko, zamieścił w  pra
sie cykl reportaży, wydanych 
później w form ie książkowej pod 
wspólnym ty tu łem  „W  wolne j 
Polsce“ . Inna jest tem atyka i 
czas reportaży M akarenki — 
wspólna o lu  autorom jest go
rąca przyjaźń i uczucie bra
terstwa dla naszego narodu, na 
jak ie  zdobyć się może ty lko  syn 
nowej, zwycięskiej, socjalistycz
nej ojczyzny, nadziei wszyst
k ich narodów świata.

LESZEK G O LIŃ SK I

i T a n . P. R. p .d . J . C a jm e ra , 21.0« 
i „ T e a t r  E te re k “ , 21,30 M u z y k a  ta -  
! neezna-, 23.10 M u z y k a  w  w y k .  L ip -  
| s k ie j O rk . Tan . 
j P ro g ra m  I I  — n a  f a l i  367 m .
I P ro g ra m  dn ia  7.00, W iadom ośc i, 
j 8.00, 12.04, 21.00, 23.50.
| 7.10 M u z y k a  „n a  dz ień  d o b ry " ,
| 8.15 Od m e lo d ii do m e lo d ii, 9.00 M u - 
I zy k a  ro z ry w k o w a , 9.50 A u d . d la  
j dz ie c i w  w ie k u  p rz e d szko ln ym , 10.05 

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d . ! T. S z e lig o w s k i: „W ese le  L u b e ls k ie “ , 
d la  w s i, 6.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , ! 10.30 D w ie  h u m o re s k i M a rk a  T w a i^  
6.45 A u d y c ja  d la  w y c h o w a w c z y ń  | na, 10.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 1) 10 
p rz e d s z k o li. 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o -  i M u z y k a  lud o w a  ró żn ych  n a ro d ó w  
w a, 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 j 12.15 M iło ś n ik o m  p ię k n e j m u z y k i)  
M u z y k a  ope row a, 9.00 A u d . d la  dz ie - | 13.00 Poezja  i  m u z y k a , 13.30 k o m  
ci, 9.30 W szechnica  R ad iow a , 9.20 i c e r t Zespo łu  M a n d o liń is tó w  Łód z- 
M u z y k a . ro z ry w k o w a , 9.50 P rz e rw a , j k ie j  Rózg}, p . r , p  ę  c iu k s z y , 
10.55 F ra g m e n ty  u lu b io n y c h  utw O - 14.05 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 14.35 
ró w  k a m e ra ln y c h , 11.15 M u z y k a  i  | „Z e  s p o r tu “ , 14.50 K o n c e r t s o li-  
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G ios  m a ją  k o b ie ty , | s tów , 15.15 A u d . d la  dz ie c i — s łuch . 
12.15 Na s w o jską  n u tę , 12.45 A u d . 1H . Ja nu sze w sk ie j p .t. „K rz e s iw o " ,  
d la  w s i, 13.00 W ieś ta ń czy  i  śp iew a, j 16.00 K o lę d y  w  w y k . C hó ru  P. R.
13.15 K o n c e r t O rk . R ózg i. S zczeciń
sk ie j P. R. p .d . W ła d ys ła w a  G ó rz y ń 
sk iego , 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
dz iec i p .t. „ Z  ko lę d ą  i p a s to ra łk ą “ , 
16.20 S ty liz o w a n a  p o lska  m u zyką  
lu d o w a , 16.45 G łos m a ją  k o b ie ty  — 
„D z ie w c z y n k a  z z a p a łk a m i“  aud. 
w  oprać . M . P is a rs k ie j,  17.00 K o n 
c e r t s o lis tó w  (w  p ro g ra m ie  C za j
k o w s k i, A re ń s k i, R y b ic k i i  w ie l -  
h o rs k i) , 17,30 K o n c e r t  p o p u la rn y  
(w  p ro g r. G la zun o w , C z a jk o w s k i, 
S ia tk o w s k i) . 18.00 „B a lla d y  i  ro-

P-d. ,J. K o ła c z k o w s k ie g o , 16.20 „D o n  
K ic h o t "  — s łuch , w g  pow . C e rw a n - 
tesa, -cz, I ,  17.50 F a u s ty n  K u lc z y c k i 
— S u ita  Ś ląska, 18.00 M u z y k a  i  a k 
tu a ln o śc i, 19.00 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. 
W a rsza w sk ie j P. R. p .d . S t. R acho - 
n ia  (w  p r. m e lo d ie  o p e re tko w e ), 
19.30 K o n c e r t  la u re a tó w  M ię d zyn a 
rodow ego  K o n k u rs u  S k rzyp cow e g o  
im . H . W ie n ia w sk ie g o  w  P oznan iu  
(g ra  E d w a rd  S ta tk ie w ic z ), 20.00 
Szopka k ra k o w s k a , 21.30 K o n c e r t 
o rk ie s tr  tanecznych  R ad ia  Czecho-

m anse“  — A d a m a  M ic k ie w ic z a , 18.30 I s łow a ck ie g o  i  W ęg ie rsk iego , 23.10 
K o n c e r t O rk . P o lsk ie g o  R. i s o li-  i M u z y k a  taneczna, 
s tó w  (w  p ro g r. M o n iu szko , P ade- j
te w s k i, C z a jk o w s k i i  D w o rza k). ■ tvf’i*1 liTV LŚFRFAtow

19.20 C h w ila  p o e z ji, 19.30 K o lę d y  i  i ,1 m I5 z ? N A R O D o W E G O
p a s to ra łk i z X V I  i  X V I I  w ie k u  w  i "  K O N K U R S U UWEGO
oprać, k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 20.30 I IM  H \V I1 V ! u i s K i i  r n
K o n c e rt s o lis tó w  (w  p ro g r. Bach, V A  a n t e n i e  POl s k i I c o  r a m A  
C ou p e rin , C o ie ll i) ,  21.00 M u z y k a  d la  | 4  * O L S K IE G O  R A D IA
w s z y s tk ic h , 21.30 „ L a lk i  m o ic h  dz ie - j w  o k re s ie  od 25 g ru d n ia  b r. do 
c i“  opow . M. K o n o p n ic k ie j,  21.50 1 25 s tyczn ia  1953 r . P o ls k ie  R ad io  n a - 
K o n c e r t C h o p in o w s k i w  w y k . H a li-  j da c y k l  k o n c e rtó w  w  w y k o n a n iu  
n y  C z e rn y -S te fa ń s k ie j, 22.20 K o lę d y  I le u re a tó w  I I  M ięd zyn a rod o w e g o  
ro żn ych  n a ro d ó w , 22.40 W ieczorna  K o n k u rs u  J—

w v d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j 
V  > a ! p a r ty jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  
O d d z ia ły  1 D e le g a tu ry  F P K  „R u c h '

B t  /

serenada.
P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m . d n ia  7.50, 14.00, W ia do 

m ości 5.05 , 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 K a le n 

darz  R a d io w y , 6.15 P ieśn i i  tańce,
".50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 P rz e r
w a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 M u z y k a  
lu d o w a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 14.30 K o n 
c e r t s o lis tó w  (w  p ro g r. B ach , F o re t,
F ib ic h ), 15.10 „J e d e n  z w ie lu “  — 
fra g m . n o w e li B . P rusa, 15.30 A ud .
d la  d z ie c i, p .t. z K o lę d a  i p a s to ra ł- ........... „ „ w  . =
ką , 16.00 M u z y k a  o p e re tk o w a  i  f i l -  19.1. o godz 18.15 w  p ro g ra m ie  I — 
m ow a, 16.20 K o n c e r t  O rk . R ozgł. P. j H e n ry k  P a lu lis  i Ig o r  Iw a n o w : dn ia  

|R . p .d . T. S e redyńsk iego , 17.05 P o- 125.1. o godz. 16.20 w  p ro g ra m ie  I I  
gadanka  sp o rto w a , 17.15 K o n c e r t  — E d w a rd  S ta tk ie w ic z

82-29. D z ia ł p rop a g an d y  8-08-89.
R s d a k to r te ch n ic z n y  7-01-21. 

p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jsco w e  
W y d a w n  D o r. p 0 |s^ leg0

SB.2955«

lm . H e n ry k a  W ie n ia w -
sk iego.

W  d n iu  25 g ru d n ia  o godz. 19.30 
w  p ro g ra m ie  i i  u s ły s z y m y  la u re a ta  
I  n a g ro d y  Ig o ra  O js tra ch a . In n i 
le u re a c i w y s tą p ią  w  n as tę pu jących  
te rm in a c h :

D n ia  26.X I I .  o  godz. 17.30 w  p ro 
g ra m ie  l  — J u lia n  S itk o w ie c k i;  dn ia  
1.1.53 r. o godz. 11.00 w  p ro g ra m ie  
I  — W anda W iłk o m irs k a ; dn ia  5.1. 
o godz. 18.15 w  p ro g ra m ie  T — 
B lan ch e  T a r ju s ; d n ia  l l . l .  o godz. 
16.20 w  p ro g ra m ie  I I  — O lga P a r- 
ch om ie n ko  i M a rin a  J a s z w ili: dn ia


